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Od morza ku morzu.
„Rząd posiada pełną świadomość, że z przed- 

łożeriem niniejszego projektu ustawy na pod­
stawie upoważnienia cesarskiego do konstytu­
cyjnego traktowania, rozpoczyna się nowa epo­
ka rozwoju komunikacyi w Austryi44.

Temi słowy zaczyna się ogólne uzasadnienie 
jakiem zaopatrzył rząd dra Koerbera przedło­
żenie kanałowe wniesione wczoraj dv wiwhjń- 
skiej Izby poselskiej. Może dr R oertor zbyt 
śmiało prorokuje epokowość temu aktowi, może 
osławiony „Schlendrian“ austryacki pod nieje­
dnym względem ją  uszczupli, w każdym razie 
stajemy wobec rzeczy, z którą warto się bliżej 
zaznajomić, bo jestto rzecz niemal zupełnie no­
wa w Austryi.

Dotychczas bowiem z wielkich środków ko­
munikacyjnych w Austryi przypadało 94'3®/0 
na koleje, a tylko A 7 »j na drogi wodne. Przy­
czyną tego w znacznej uzęści był fakt, wy su 
nięty w motywach rządowych ca  czoło, że 
wielkie rzeki Austryę przebiegają tylko w gór­
nym swym biegu, ale niemniej ważną przyczy­
ną było i to, że Austrya ze wszystkiem się 
musi spaźniać, i że nie zastąpiła dotychczas o- 
wego braku kanałami spławnemi.

Dopiero teraz, głównie dzięki rozmaitym dzi­
wacznym komplikacyom politycznym i między­
partyjnym. rząd spełniając przyrzeczenie, uczy­
nione parlamentowi dnia 20 marca b. r., wy­
stępuje z projektem budowy 1600 do 1700 ki­
lometrów dróg wodnych dla statków mniej wię­
cej o 600 tonn pojemności kosztem 750 milio­
nów koron.

Frojekt ustawy opiewa • w dosłownym prze­
kładzie jAk następuje:

§ 1. Mają być zbudowane następnjące drogi wo­
dne: a) bpławny kanał od Dunaju do Odry; b) spła- 
wnj kanał od Dunaju do Wełtawy w okolicach Bn- 
dziejowic, obok skanalizowania Wełtawy od Budzie- 
jowic do Pragi; c) spławny kanał od kanałn Dnnaj- 
Odra ku górnej Ł abie, przy skanalizowaniu tej 
rzeki aż po Melnik; d) połączenie zdatne do żeglugi 
od kanałn Dunaj-Odra do dorzecza W i s ł y  i spła- 
wnej części D n i e s t r u .

Budowę tych kanałów będzie przez państwo wy­
konaną pud warunkiem , że interesowane królestwa 
i kraje przyczynią się do niej pewnemi kwotami, 
równie jak inni interesowani (§ 2), a także miasta 
Wiedeń i Praga.

§ 2. Celem zapewnienia tych kwot rząd ma na­
tychmiast rozpucząć rokowania z reprezentacyami 
krajów, oraz miast Wiednia i Pragi. Przy rozpo­
częciu rokowań zużytkować należy wypracowane jnż 
ogólne kosztorysy. Prawodawstwu krajowemu za­
strzega się unormowanie wysokości kwoty dodatku 
na budowę kanałów, jaką mają w obrębie danego 
kraju zapłacić powiaty, gminy i wogóle inni inte­
resowani. Dodatek ten może być złożony albo pod 
postacią jednorazowego, lnb w ratach rocznych spła­
canego kanitałn, lnb pud postacią opłacalny uh ro­
cznie dodatków do ciężarów, jakie spadną na skarb 
państwa ze względu na budowę przystani, dróg do­
jazdowych i t. d., albo też przez odstąpienie grun 
tów, lnb przez odstąpienie praw do wody, albo też 
przez dostawę materyałów i wogóle przez pomoc 
pod postacią dostarczanej pracy, lnb pomocy rze­
czowej.

§ 3. Dla przeprowadzenia jednolitego, wymie­
nionych w § 1 robót, należy utworzyć radę przy­
boczną, złożoną z fachowców, oraz zastępców stron
interesowanych.

§ 4. Państwo obejmuje zarząd wymienionych w 
§ 1 dróg wodnych, a zarazem oznacza wysokość 
opłat za ich użytkowanie.

§ 5. Bndowa dróg wodnych, w § 1 wymienio­
nych, co do których porozumiano się, w sposób 
obowiązujący, ze stronami interesowanemi w spra­
wie dodatku, jaki zapłacą, ma się rozpocząć najpó­
źniej w 1904 r. Roboty przedwstępne mają być

g 9. Celem pokrycia wydatków rocznych, które

tak przeprowadzone, aby ten termin był zachowany, 
a cała budowa trwać ma najdłużej lat 20.

£ 6. Koszta budowy dróg wodnych, wymienio­
nych w § 1, o ile nie będą pokryte przez dodatek 
krajów, gmin i wogóle stron interesowanych, znaj­
dą pokrycie w wolnej od podatku — co najwyżej 
4 %  — pożyczce spłacalnej w ciągn lat 90. Upo­
ważnia się rząd, aby z tej pożyczki, w peryodzie 
budowlanym od 1904 do 1912 r., zużytkował kwo­
tę nie przekraczającą 250 milionów koron nomi­
nalnie. Ta kwota może być użytą jedynie na bu 
dowę dróg wodnych, w § 1 wyliczonych.

§ 7 Pokrycie dla wydatków po roku 1912 ma 
być dość wcześnie usobną nstawą unormowane.

§ 8. Upoważnia się rząd do ostatecznego usta­
nowienia trasy i technicznych urządzeń wzmianko­
wanych dróg wodnych. Każda zmiana w programie 
budowy, lnb rozszerzenie tego programu poza ramy 
§ 1, wymaga osobnej nstawy

§ —  ’
powstaną przez zaciągnięcie pożyczki, minister skar- 
bn wa przed rozpoczęciem budowy (§ 5) poczynić 
odpowiednie wnioski dla konstytucyjnego ich tra­
ktowania.

§ 10. Kwota potrzebna na wydatki, wynikające 
z robót przedwstępnych ma być co rokn wstawianą 
do bndżetn państwowego.

§ ]1. Do przeprowadzeńi.i bndowy dróg wo­
dnych, wymienionych w § 1, może być stosowaną 
ustawa o wywłaszczeniu z dnia 18 lutego 1878 r. 
Dz. u. P- A. 30, wedle norm, stosowanych przy bu­
dowie kolei żelaznych. — Wszystkie sprawy, odno­
szące się 4o projektów i wykonania budowy dróg 
wodnych, jakoteż wszystkie odnośne orzeczenia, pod­
padają P°4 kompeteneyę ministerstwa handlu, po­
wołanego do przeprowadzenia tej bndowy.

§ 12. Wolnemi są od stempla i opłat skarbo­
wych wszelkie kontrakty, podania i inne dokumenty, 
odnoszące ».ę do budowy dróg wodnych, w § 1 wy­
liczonych, a mające na cein nabycie grantów, od­
stąpienie praw do wody, dostawy materyałów, wy­
płat w gotówce, jakichkolwiek dodatków i t. d., 
a także pożyczką mające być zaciągnięte na cel 
budowy przez miasta: Wiedeń i Praga. — Tesame 
ułatwienia dotyczą podań, planów i t, d., przedsta­
wianych przez strony interesowane, w cein przy­
gotowania pod względem technicznym lub finanso­
wym bndowy wzmiankowanych dróg wodnych.

§ 13, Wykonanie niniejszej ustawy poleca się 
całemu gabinetowi.

Takim jest ów projekt ustawy, żywe zajmu­
jący dziś wszystkie kóła ekonomiczne, polity­
czne a nawet narodowościowe w Austryi.

Powracając jeszcze do motywów, jakiemi je  
rząd zaopatrzył, zauważyć należy, iż podniesio­
no tam, że zamierzona budowa kanałów spław- 
nych  nie przesądza i nie odracza wykonania 
uznanych za konieczne regulacyj rzek.

Omawiając dalej poszczególne z czterech pro­
jektów motywa rządowe podnoszą, że kanał 
„Dunaj-Odra“ liczyć będzie 275 kilometrów dłu­
gości, że będzie służyć głównie dla przewozu 
węgla z zagłębi niemieckich i że’ poprowadzoną 
będzie terenem, majacym 123 metrów wznie­
sienia się i BU metrów spadku.

Te różnice w wysokościach, jakiemi kanał 
Dunaj-Odra będzie poprowadzony, daje motywom 
rządowym ud razu sposobność do rozpatrzenia 
hwestyj, jakiego systemu należałoby użyć przy 
budowie austryackich kanałów wodnych?

Rząd przechyla się niemal stanowczo za sy­
ty  u żórawiowym, a przeciw szluzowemu. 
W obec bowiem znacznych wzniesień szluzy mu- 

i być bardzo częste, co z jednej strony, 
przy całej pewności ruchu w tym systemie, 
tworzyłoby znaczne opóźnienie komunikacyjne, 
z drugiej zaś oyłoby równoznacznem z nie­
małą^ utratą wody przy ustawicznem otwiera­
niu szluz. Rząd więc jest zatem, aby Wznosze­
nie się trasy kanałowej skoncentrować na kil­
ku punktach, gdzie ustawionoby olbrzymie żu-

' • ' i t
rawi i i odpowiednie machiny do ich porusza­
nia, za pomocą których ładowne statki podno- 
szonoby w powietrze i przenoszono z niższych 
do wyższych kanałów i na odwrót. Przy tej 
sposobności rząd nie ośw iadcza się za żadnym 
z istniejących dotychczas systemów takich żu­
rawi, gdyż wpierw należałoby je wypróbować 
dla tak znacznych różnic w terenie, jakie 
bedą w Austryi.

Kanał Dunaj-Mołdawa-Łaba, zdaniem rządu, 
będzie miał „charakterystyczne znaczenie nie 
w pewnym z góry ozhaezonyin frachcie —  jak 
kanał Dunaj-Odra —  lecz w wszelkim między­
narodowym ruchu“ .

Poprzeczna linia spiawna w wysokości Prze- 
rowa do Mielnika znaczenie swe handlowe po­
siada, jako przedłużenie zachodnie, wschodniej, 
tj. galicyjskiej grupy kanałowej.

„Galicyjskie drogi wodne —  czytamy wre­
szcie w motywach rządowych w rozmaitych 
waryantach łączą się z kanałem Dunaj-Odra 
w dolinie Odry i prowadzą —  jako kanał — 
powyżej Krakowa w dolinę Wisły. Celem prze­
dłużenia dróg spławnych w głąb Galicyi nastrę­
czają się dwie grupy do wyboru. Jedna z nich 
wymagałaby, idąc za naturalnym biegiem W isły 
i Sanu, kanału z któregoś jego punktu aż do 
Dniestru. Ten waryant jednak oznaczałoy wiel­
kie kołowanie po kraju,-i wymagałby tego, aby 
wobec faktu, że znaczna ezęsć zużykowanej do 
połączenia W isiy stanowi granicę z R osyą , li­
czono się z faktem, iż budowa tego połączenia 
wykonalną byłaby tylko w porozumieniu z rzą­
dem rosyjskim.

„W edle grupy drugiej, połączenia dorzecza 
W isły i Dniestru dokonanooy w całości za po­
średnictwem kanału.

„Z  tych powodów sformułowanie litery „d )4‘ 
w projekcie ustawy musiało odbyć się tylko 
w ogólnych ramach, bez podania również szcze­
gółów, gdzie i w jakiej drodze ma nastąpić 
połączenie z Dniestrem. Zwłaszcza pozostawio­
no jako kwestyę otwartą, o ile wypadnie przy 
tej sposobności zbliżyć się do stolicy kraju, 
Lwowa, i przez to ewentualnemu przydłużeniu 
ku wschodowi już teraz nadać ekonomiczny 
kierunek.

Motywa rządowe pł 1'riia-ją jeszcze wiele in­
nych pnuktów p rzećło i nia, a ftięc między m- 
nemi wskazują na konieczność nowej ustawy
0 wywłaszczania grnntów pod bu&owę kanałów
1 podają, że Rada przyboczna kanałowa, jakiej 
utworzenie rząd proponuje, „w stadyum przy- 
gotowawczem i buduwy zajmowałaby się prze­
ważnie stroną techniczną, ale potem znalazłaby 
się wobec kwestyi wynikających sposobem na 
turalnym ze spraw ruchu i handlowego zużyt­
kowania nowych środków komunikacyjnych *

Do szczegółowego omówienia całego projektu 
puwróeimy jtszcze, na razie podajemy czytel­
nikom ogfólne rysy zamierzonego dzieła, które 
stanowić będzie połączenie morza Czarnego 
przez ujście Dunaju i Dniestru z Bałtykiem 
przez W isłę i Odrę, a z -morzem Niemieckiem 
przez Łabę. W yrażając się „poetycznie44 mo- 
żnaby powiedzieć, że dwa morza podadzą so­
bie w ten sposób ręce ponad rozległe lądy i 
kraje.

Wilhelm li. przemawia.
W ładza bezpieczeństwa publicznego „oczy­

ściła44 małe miasto uniwersyteckie w Bonn 
z wszelkich podejrzanych słusznie czy niesłu­
sznie żywiołów, zamknąwszy w aresztach mnó­
stwo obcych, zwłaszcza włoskich, robotników —  
i oto cesarz Wilhelm od kilku dni w jak naj­
lepszym humorze wprost utonął w rozbujałych 
falach życia uniwersyteckiej młodzieży. Tu je ­
dnakże trzeba dodać uwagę, że właściwie tylko 
tak zwane „burszenszafty*4, składające się z

tych studentów, którzy mają dosyć środków 
finansowych na urządzanie drogich komersów, 
składają hołd cesarzowi i jego synowi, reszta 
studentów ubogich i . . .  myślących więcej o 
nauce niż o ucztach, trzyma się z konieczności 
na uboczu.

.Tak wszędzie, tak i w Bonn cesarz przema­
wiał przy rozmaitych sposobnościach, a jednę 
z tych mów, wypowiedzianą na komersie „bur- 
szenszaftów44, komentuje obecnie cała prasa 
niemiecka, a raczej pruska, usiłując słowa ce­
sarza nagiąć do swoich celów partyjnych. —  
Wilhelm II., mówiąc o upadku rzymskiego pań­
stwa cesarzy niemieckich, użył znanych słów 
Tacyta „propter invidiam“ , dodając ze swojej 
strony, że książęta zazdrościli cesarzowi, pano­
wie mieszczanom, chłopi panom. Zaznaczywszy, 
że obecnie państwo niemieckie stoi na silnych 
podstawach, zawołał Wilhelm do młodzieży: 
„Przyszłość potrzebuje sił waszych, ale nie dla 
trwonienia ich dla mrzonek kosmopolitycznych, 
albo dla j e d n o s t r o n n y c h  c e l ó w  p a r ­
t y j n y c h ,  lecz dla umocnienia myśli narodo­
wej i dla pielęgnowania naszych ideałów.4*

Otóż prasa liberalna pochwyciła w lot afo­
ryzm cesarza o jednostronnych celach partyj­
nych i twierdzi, że Wilnelm miał na myśli 
konserwatystów, którzy sprzeciwiają się proje­
ktowi budowy kanałów, tudzież agraryuszów, 
którzy prą do wielkiej podwyżki ceł na przy­
wóz produktów rolniczych. Może nie darmo je ­
den z gości wniósł na komersie w Bonn toast: 
„Oby nareszcie nasi ojcowie przyszli do prze­
konania, że kanał śródlądowy musi być zbudo­
wany.41

Z loiy parlamenta
(Koresp. „N . Refornuj“).

W iedeń, 26 kwietnia.
Radyliali czescy święcą dzisiaj tryumfy: ich 

wniosek, zgłoszony przez K l o f a c z a ,  a żą­
dający wyboru osoonej komisyi parlamentarnej 
z 37 członków dla wszystkich wniosków i iu- 
terpelacyj o nadużyciach władz wojskowych, —  
jest od 6 godzin przedmiotem niesłychanie go­
rącej dysknsy:;

W nioskodawca K I o f a c z  odstąpił tym ra­
zem od swego zwyczaju i motywował swój 
wniosek —  po niemiecku. Była to długa, może 
zbyt przewlekła, mowa. odczytywana z arkuszy 
„in fo lio4* i dla tego nie wywarła zbyt silnego 
wrażenia. Prezydent przyjął w milczeniu tę 
innowacyę widocznie w uznaniu trudności, ja ­
kie temu mówcy sprawia język niemiecki —  
Klofacz odczytywał swą mowę Dlisko przez pół­
torej godziny, słuchany przez szczupłą garstkę 
swoich rodaków, Polaków i paru socyalistów.

Silniejszy efekt wywołało przemówienie H e ­
r o l d a ,  który w imienia klubu czeskiego po­
pierał nagłość wniosku Klofacza. Koło słucha­
czy, przedtem dość szczupłe, zwiększyło się w 
jednej chwili. Herold postarzał się może nieco 
po ostatniej swojej chorobie, ale nie stracił na 
werwie i zapale. Jestto i dzisiaj także jeden 
z najlepszych mówców austryackiego parla­
mentu. Klofacz wypełnił swój pisanj referat 
głównie szczegółami konkretnych wypadków 
nadużyć w armii, a zwłaszcza tych. jaLich do­
puszczono się na Żilaku. Herold ujął rzecz wję- 
cej zasadniczo: skreślił zaaame armii, je j ~ 
czenie i zadanie, i z tego tytułu domagi 
reform. Mowa Herolda usposobiła Izbę b! 
przychylnie dla wniosku Klofacza.

Z  tego skorzystał F r e s s l  i gdy już poo- 
dniosły się głosy o zamknięcie dyskusyi, on za­
brał głos ,.w kwestyi form alnej4* i zażądał, aby 
minister obrony krajowej przybył na posiedze­
nie Izby.

Odbyło się głosowanie i stał się wypadek

arcyciekaw y: Koło polskie zdobyło się na he­
roiczną odwagę, której podobno zlękli się, już 
po fakcie, ultraloiałiści, —  i głosowało wraz 
z Czechami socyalistami i południowymi Sło­
wianami z a  w n i o s k i e m  F r e s s l  a. Skut­
kiem tego przerwano posiedzenie na goi.zinę i 
rozesłano gońce z zaproszeniem generała Wel- 
sersheimba do Izby.

Izba przeniosła się tedy do bufetu, gdzie 
między ustami a brzegi4 m... talerzy i „krygli44 
kłębowały się rozprawy o tym nieprzewidzia­
nym wypadku dnia.

W reszcie odezwał się przeciągły odgłos ore- 
zydyałnego dzwonka. Gen. W e i s e r s h e i m b  
ukazał się w pełnym mundurze za biurem mi- 
nisteryalnem, po prawicy Koerbera. Roziożył 
przed soDą hektografowane arkusze „Reichs- 
rats-Correspondenz44, na których dostrzedz mo­
żna było pozakreślane ołówkiem ustępy. Mini­
ster przychodził widocznie przygotowany. Pre­
zydent udziela mu głosu; w jednej chwili po­
słowie wypełniają całą przestrzeń między sto­
łami rządowemi a fotelami poselskiemu Wel- 
sersheimb jest mężczyzną szczupłym, wysokie­
go wzrostu, o pociągłej twarzy, krótku strzy­
żonej b-odzie, wydatnym nosie, głęboko osa­
dzonych oczach i wydatnej łysi u e. Siwy, —  
liczy z pewnością przeszło 60 lat, lecz trzyma 
się prosto, po wojskowemu. Mówi bardzo wy­
raźnie i pomimo że nie natęża głosu, słychać 
go w całej Izbie. Argumentował spokojnie, ni­
by logicznie na pozór, lecz z widoczną inten- 
cyą ominięcia ciężkich zarzutów, jakie padły 
pod adresem armii z ust Klofacza i Herolda. 
Słuchano go spokojnie, od czasu do czasu od­
zywały się dość skromne uwagi; lecz zaledwo 
paru śmielszych posłów podniosło ręce do okla­
sków. gdy minister skończył przemówienie.

„Beschwichtigungs-Rathy44 pospieszyć z wnio­
skiem o zamknięcie dyskusyi, przeu przemó­
wieniem m.nistra rozpoczętej, co wywoiało 
wśród Czechów i socyalisiow okropną burzę. 
Za tvm niewdzięcznym wnioskiem, sprzecznym 
nadto z regulaminem Izby. poszedł w bój... 
Eksc. W ojciech D z i e d u s z y c k i .  Prawił, że 
po nic nie mówiącem przemówieniu generała, 
Izba tak jasne wyrooiła sobie o nadużyciach 
wojskowych przekonanie, że dalsza dysknsya 
staje się zbyteczną. Jeżeli głosowanie Koła za 
wnioskiem Fressla korzystne nczyuiło wraże­
nie, to Dziednszycki zmazał je. jak gąbką. Za- 
kłębiło się w Izbie; zaządał głosu K r  a m e r  z 
i odniósł zwycięstwo Izba odrzuciła wniosek o 
zamknięcie dyskusyi. Zabrał więc głos F  o- 
r z i c a .  Mówi Dardzo przytomnie, zwraca się 
na wszystkie strony Izby, reaguje na wszystkie 
wykrzykniki, lecz pc radykalnych wywodach 
Klofacza i do mowie Herolda, nie zdołał zająć 
żywiej słuchaczy. Sukces nuał tym razem średni.

Izba zgodziła się teraz na zamknięcie dys­
kusyi i przystąpiła do wyboru mówców gene­
ralnych. Obaj ci mówcy tylko co do formy na­
zywali się „pro44 i „contra44, obaj jednak, Ho- 
lansky i Daszyński, żądali uchwalenia nagłoJci 
dla wniosku Klofacza. H o 1 a n s k y, niski, krę­
pej budowy mężczyzna, o pucuiowatej twarzy 
i grubym karku, małym, obwisłym wąsie i gład 
ko zaczesanych włosach, roo’ wrażenie restau­
ratora, lub właściciela czeskiej „gospody4*. 
I jbst nim też rzeczywiście; fo-ma odpowiada 
tym razem treści. Holansky jest właścicielem 
„gospody* z Budziejowic. To nie przeszkadza 

u być tęgim mówcą. Przygotował sobie kilka 
itów rekrutów czeskich do rodziców i te od- 

tywćił. Taż obol: niego zajął posterunek 
sl i każdy zwrot jego mowy podkrbślał 

imkiemi wykrzyknikami i właściwą sobie, 
ową gestykulacyą. Minister Welsersheimh 

,ł bez oznak wrażenia tych skarg synów
 ich na policzkowanie i zniewagi, dozna-

w w  w wojsku głównie z tego tytułu, że od- 
noasPno je  oo Czechów i czeskiego narodu.

B A J O Ł A S .

Żerowisko litewskie.
Powieść współczesna.

Czość druya.

12 (Ciąg dalszy).

— Pan starszyn a  już w idać za  dłuuioj sie­
dzi na swym  urzędzie P rzycią ł w ściekły 
S tróżko-Zaruck i.

- A kurat ty le, al)> rf° sobie o b r z y d z i ć ,  
p rzy  takich w arunkach.

— M ożeby p ro tok ó ł?••• — podszepnął żan­
darm ow i S idorenko.

— Pan starszy n a  może b yć  odpow iedzial­
ny za um yślne i św iadom e lekcew ażenie 
p ia w a  — dodał Czujko z naciskiem .

Lecz panu sędziem u pilno było dalej spra ­
w ę p row adzić  i g łośno z a p y ta ł:

— C zy w spraw ie pożaru  w czora jszeg o  
ma jeszcze  ktoś cośkolw iek do zakom uniko­
w a n ia ?

P rzez chw ilę panow ała  cisza  zupełna. 
P on ar się p oru szy ł, lecz na przeczą cy  ruch 
g łow y  Jerzego zan iechał sw ego  zam iaru. 
W reszcie pow stał pow ażne żandarm  i. w y ­
ciągn ięty  jak struna, tak rerytow m ł:

Mam honor m eldow ać w a s z e m u  
M  a h o r o d j u, iż zaraz po pożarze zgło­
sił się do mnie dobrze mi znany i w iarogo-

dny człow iek, Trocliim  P orfir jew icz  Diez- 
rukij i z łoży ł na moje ręce tę oto paczkę 
tu wskazał* przedm iot złożony na stole 
a w y jaśn ił p rzy  tern, iż, ratu jąc w raz z in­
nymi palącą- się stajnię, znalazł tę paczkę 
w skrzyni z owsem , lecz nie oddał nikomu 
ze dw oru , gd yż  wie, że to rzecz nie|)ezme-
c z n a .  I  w  1

- A  cóż tam jest? — zagadn ał sędzia.
7  ivsiąż-ki — w ycedził zw olna żandarm .
S tróżko-Z aru ck i spiesznie rozw in ą ł pacz­

kę i p rzeg ląd a ł tytuły, m ó w ią c :
l ak,  tak, są  tu książki najsurow iej 

przez rząd  w zbronione w języku  polskim  
i litewskim . Panię. B rażys - -  tu zw rócił się 
do Jerzego — skąd książki te zn alazły  się 
w  stajni pańskiej?

— N ic o tern nie wiem.
- Więc  to nie pańska w łasn ość, a w ięc 

trzeba będzie p ociągn ą ć clo odpow iedzialno­
ści w szystk ich  fornali pańskich  i inną cze- 
Uyiź — dodał pan sędzia  z tryum fującym , 
nikczem nym  uśm iechem .

Już napisałem  dw a raporty  ze szcze- 
gółow em i sp isa m i: jeden do gubernatora , 
d ru gi do sw ojego  pułkow nika i dziś je sz ­
cze w yślę  7  c ią gn ą ł dalej Jerszow .

Jerzy ob jął odrazu  ca łą  grozę  położenia, 
m ogącego dotknąć służbę jego  i już b y ł go­
tów p rzyzn ać książki za sw oje , ch oć ani do­
m yśla ł się, cob y  to b y ły  za książki.

Poprosił o pokazanie ich  sobie. N agle 
starszyna . który rów nież je p rzeg lądał, p ra ­

gn ą c publiczn ie  z łoży ć  św iadectw o, że umie 
czytać, zerw a ł się zaperzony i w sk azu jąc 
jedną z książek otw artą, z a k rz y k n ą ł:

- I czeg óż  tam tak szukacie, panow ie, 
b łądząc pociem ku, gdy m acie tu czarne na 
białem , kto jest w łaścicielem  książek.

I czytał g łośno j dobitnie : W łasność na­
staw nika cerk iew no-parafia lnej szkółki w  
Ga wie, M o j s i e j a A  n d r e j e w i o z a 
S m o t r y c k a h o.

Jerzy i H enryk parsknęli głośnym  śm ie­
chem, a Jerszow  p rzysk oczy ł do paczki i jął 
p rzerzu cat książki po jednej, w raz z pa­
nem sędzią.

Niestety ! w szystk ie  bez w yjątku  by ły  
podpisane w sposób  takiż sam bujnem  i nie- 
w praw nem  pism em ; snudź któryś z uczniów  
pana nastaw nika z G aw y, u czą c się kali­
grafii ch cia ł w  ten sposób  oszczędzić  p a ­
p ieru  i p rzy s łu ży ć  się zw ierzchn ikow i.

S tróżko-Żaruck i gn iew nie odsapnął, stra­
cił ca łą  paczkę książek pod  stół, ry czą c  gło­
sem w ściek łym  : » o s i e ł ! b a łw an  ! idyota !. .«

Jerszow  radby się chętnie sk ry ł jiod zie­
mię bo Czuiko z łośliw ie się uśm iechał 
a starszyn a  patrzał nań z w y raźn ą  p o ­
gardą.

Jerzy zaś i H enryk w  duchu postanowili 
sobie, zm niejszyć szafunek książeczek  w o- 
kolicaeh (ia w y  i w  samej G aw ie, gdyż 
o czy w iście  ksiażeczk* te w y ław ia ją  po cha­
tach popadyanki i darzą  niemi sw ego ka­
w alera  z urzędu  — nastaw nika.

Stróżko-Zaruck i rozkazał sobie podać ca ­
ły  protokół i zeznania  św iadków  i ją ł p isać 
w łasn oręczn ie  z ogrom nym  rozm achem .

Po niejakim  zaś czasie  odczyta ł p ośp iesz­
nie :

»D n ia ... m ięsiąca... w  folw arku , d zierża ­
wionym  przez syn a  w łościań sk iego. Jerze­
go B rażvsa , w ieczorem  p odczas, gdy w ięk­
sza  część słu żby  baw iła  na k ierm aszu w 
K ropianach , pow stał og ień  w stajn iach  
z niew iadom ej p rzy czy n y . D zięki energii 
i przytom ności p rze jeżd ża ją cego  w pobliżu 
pana uriadnika I I I  stanu (obw odu), konie 
zasekw estrow ane pana C h łystow icza  w raz 
z końmi sam ego B ra żysa  zostały w czas w y ­
prow adzone. W obec tego Jerzy B rażys w i­
nien zw ró c ić  panu uriadnikow i koszta po­
n iesione na .najem  ludzi, p ilnow anie koni 
i przekarm ien ie  przez noc jednę — rubli 
srebrem  trzydzieści sześć  i kopiejek siedm - 
naśeie i pół. Na starszynę zaś gm iny pada 
obow iązek  w ytoczen ia  sp ra w y  Janowi Bra- 
żysow i, za um yślny donos fa łszyw y  i lekce­
w ażenie przedstaw icieli w ładzy. — »Kj-om 
tego, o lichy  szabla  pana uriadnika  nie b y ­
ła mu zw rócon ą , zap łaci tenże Jerzy B ra­
żys  odszkodow ania  rubli ośm «.

Skończył pan sędzia czytanie i groźnym  
w zrokiem  pow iód ł dokoła, rzu ca ją c krótkie 
pytanie ;

— Czy w s z y scy  s ły sze li?
O dpow iedziano m ilczeniem , a Siaorenko 

poszeptaw szy z panem sędzią , dopisał na

p rotok óle : » W szystko p ow yższe  św iadko­
wie i stron y mieii sobie dw ukrotnie o d czy ­
tane i w ytłóm aczone i, jako nie piśm ienni, 
słow nie zgodzili się i jednozgodn ie przy - 
jęli-

Proto|tół o śm ierci H ładkiego i G łuszy 
zbudow ano n iezw ykle prędko i łatw o, a S i­
dorenko odczyta j :

» Rankiem , dn ia ... m iesiąca... w  m iastecz­
ku K ropian ach , zn an y pow szechnie i k o ­
chan y, s tarow ierca  H ładkij, w  przystępie 
obłędu poderżn ą ł gard ło gospodyni sw ej 
a sam się otruł. O becny przejazdem  w mia­
steczku pan sędzia  ś led czy , StrOżko-Zaru- 
cki, w asysteneyi m iejscow ego pana u ria ­
dnika i żandarm a zabezp ieczy ł oba cia ła  
do n adejścia  w ładz sądow o-lekarskich , jak 
rów nież op ieczętow ał ruchom ości po zm ar­
łych , sk łada jac ca łą  gotow iznę, znalezioną 
w m iejscow ym  zarządzie* gm innym . G otów ­
ka ta w ynosi jeden rubel i kopiejek czter­
dzieści trzy i pół« .

T eraz znowu starszyna  zaśm iał się aż 
nazbyt głośno i n iepow ściąg liw i^ , za co 
S tróżko-Zaruck i u siłow ał go zm iażdżyć spoj­
rzeniem .

W końcu przystąpiono do sp ra w y  napadu 
nocnego w P asiece i dano g łos kolejno ku­
lawieniu W ojciechow i i Staszkow i.

(C. d. n.)
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Mowa H o 1 a n s k y ’e g  o, bez retorycznych ozdób, 
lecz z wielką wygłoszona swadą, nie chybiła 
wrażenia.

Zabiera wreszcie głos D a s z y ń s k i .  W  ak- 
centuacyi niemczyzny rozezna wprawdzie ucho 
wprawniejsze akcent polski, lecz włada on je ­
żykiem niemieckim z wielką swobodą i śmiało­
ścią. Otacza go liczne koło słuchaczy, wybu­
chające od czasu do czasu okrzykami i salwa­
mi oklasków. Silny głos Daszyńskiego rozlega 
się po całej Izbie; argumentacya, temu mówcy 
właściwa, wiązi powszechną uwagą. Minister- 
generał czyni notatki. Czyżby zechciał odpo­
wiadać ?

Podczas tego parlamentarna komisya Koła 
polskiego, skupiwszy sią po prawej stronie pre- 
zydyamego stołu, odbywa narady nad tem, czy 
Koło ma głosować za nagłością wniosku Klo- 
facza? Obrady toczą sią zbyt głośno. Z  po­
śród słuchaczy Daszyńskiego, z przeciwległej 
strony Izby, padają łagodne upomnienia •

—  Ruhig dort Schlachta! Geht’s hiuausf
—  Dort ist Tandelmarkt!
To nie rozbija jednak komisyi Kołowej. W i­

dzą, jak Eks. Dawid Abrahamowicz gestykulu­
je  żywo i robi znaki protestu. Najwidoczniej 
znalazł sią śmiałek, żądający konsekwentnie, 
aby i za wnioskiem Klofacza głosować, skoro 
głosowano już za wnioskiem Fressla; natural­
nie Ekscelencya wniosku takiego strawić nie 
może. Skończyło sią na tem, że kilku posłów 
demokratycznych wyszło z Izby podczas głoso­
wania nad nagłością wniosku Fressla, gdy Ko­
ło głosowało p r z e c i w  nagłości, za którą gło­
sowali: Czesi ze wszystkich stronnictw, połu­
dniowi Słowianie, Alldeutsche i socjaliści. To 
nie dało jednak większości dwóch trzecich czę­
ści głosów i nagłość wniosku Klofacza upadła, 
a wniosek traktowany będzie regulaminowo.

W yczerpana, zmęczona, przystąpiła Izba z 
porządku dziennego do u s t a w y  n a l e ż y t o -  
ś c i o w e j, a pierwszy, przy § 3. tejże ustawy 
zabrał głos pos. R o t t e r  już o godzinie 6 wie­
czór. Zadanie miał o tyle trudne, że Izba była 
znużona siedmiogodzinnemi, gorącemi rozpra­
wami. Pomimo tego uwięził R o t t e r  uwagę 
licznego grona słuchaczy. Mówił płynnie, do­
skonałą niemczyzną, akcentując zwroty po­
szczególne silnie, to znowu z ironią i humorem 
walcząc z argumentami ministra, upierającego 
się przy tym paragrafie, który zrujnował cały 
przemysł budowlany w państwie. Rotter mówił 
przeciwko komisyjnej stylizacyi tego paragra­
fu, —  niestety jednak mówił tylko w imieniu 
własnem. a nie Koła. Nie ulega wątpliwości, 
że Rotter dał się poznać Izbie jako bardzo 
dobry mówca parlamentarny. Obdarzono go też 
gromkiemi oklaskami i gratulowano mu sukce 
su, gdy skończył mowę. M. K.

Z Rosy i*
(Gen. Wannewski i w. ks. Konstanty Konstantynowicz. —  
Pomocnik ministra oświaty Mieszczaninow. —  Zaprowa­
dzenie ziemetwa w guberniach północno-zachodnich, połu­

dniowo-zachodnich i innych).

Coraz silniej utwierdza się w kołach inteli- 
gencyi rosyjskiej przekonanie, że minister o- 
światy, gen. W a n n o w s k i ,  nie został powo­
łany dlatego, aby w sprawie reformy szkolnej 
rozwinąć własną inieyatywę, lecz raczej, aby 
za poifc^H swego głośnego nazwiska uczynić 
popnlarnemi reformy, do których z innej stro­
ny ma w yjść inieyatywa. Korespondent peters­
burski „Frankfurter Ztg*‘ donosi, że właściwa 
inieyatywa w yjść ma ou w. księcia K o n s t a n ­
t e g o  K o n s t a n t y n o w i c z  a, prezydenta ro­
syjskiej Akademii Umiejętności i naczelnego 
inspektora zakładów naukowych wojskowych. 
Gdyby to przypuszczenie się sprawdziło, to 
wtedy, jak donosi ów korespondent, należałoby 
spodziewać się, że reforma szkolnictwa rosyj­
skiego. przynajmniej do pewnego stopnia, bę­
dzie przeprowadzoną. W . książę bowiem ucho­
dzi za najliberalniejszego z członków cesar­
skiego donn i miał być zawsze przeciwny sy­
stemowi wychowania młodzieży, opartemu na 
zasadach wstecznictwa.

O ile „rozkaz dzienny11 gen. Wannowskiego, 
wydany przy objęciu przezeń urzędu ministra 
oświaty, spotkał się z ostrą krytyka w opinii 
publicznej, jako zbiór pustych frazesów —  o 
tyle znów przemowa, którą miał do swoich 
podwładnych przy tej samej sposobności, wy­
warła korzystne wrażenie. Podniósł on w niej 
mianowicie, że urzędnicy, profesorowie i nau­
czyciele, podlegli ministerstwu oświaty, są li­
cho płatni i zbyt nieliczni, a zarazem zape­
wnił, iż postara się te braki usunąć, przez co 
zyskać tylko może sprawa oświaty i wycho­
wania młodzieży rosyjskiej.

Nominacya senatora M i e s z c z a n i n o w a  
towarzyszem mirihUra oświaty spotkała się z 
dość przychylnem przyjęciem w opinii rosyj­
skiej, aczkolwiek, wedle naszych, europejskich, 
pojęć wydaje się co najmniej dziwnem, że na 
to stanowisko powołano człowieka, który poło­
żył podobno duże zasługi jako g ł ó w n y  i n ­
s p e k t o r  w i ę z i e ń .  Na usprawiedliwienie tej 
nominacyi przytaczają zwolennicy Mieszczani­
nowa, że swego czasu przyczynił się wielce do 
wprowadzenia jawnego postępowania sądowego, 
oraz że jest człowiekiem bardzo wykształco­
nym, o zasadach wielce humanitarnych. Ze 
względu na podeszły wiek gen. Wannowskiego 
jego pomocnik będ/ie prawdopodobnie właści­
wym kierownikiem ministerstwa oświaty. Z do­
brze poinformowanych źródeł zapewniają ró­
wnież, iż niezadługo Mieszczaninow obejmie 
posadę gen. W annowskiego i będzie dalej pro­
wadził pod nim rozpoczęte dzieło reformy szkol­
nictwa.

Bądź co Dądź, nie będzie to dzieło łatwe, 
jak pokazuje się z tego, że studenci wyższych 
zakładów naukowych, —  o czem wczoraj do­
nieśliśmy —  postanowili wytrwać dalej w bier 
nym oporze, dopóki władza nie poczyni im u- 
stępstwa co do terminu egzaminów.
*“  Petersburska „Torgow o prom. Gazieta11 po-' 
daje szczegóły projektu ustawy o z a p r o w a ­
d z e n i u  z i e m s t w  —  w typie zmienionym 
za czasów Aleksandra III —  w następują­
cych guberniach: W i l e ń s k i e j ,  K o w i e ń ­
s k i e j ,  G r o d z i e ń s k i e j ,  W i t e b s k i e j ,  
M i ń s k i e j ,  M o h  y l o w s k i e j ,  W o ły ń s k ie j ,  
P o d o l s k i e j ,  K i j o w s k i e j ,  A rchan ielsk iej,

Astrachańskiej, Stawropolskiej i Orenburskiej. 
W edług projektu gubernie te mają Otrzymać ziem­
skie komitety gubernialne i powiatowe z uizędami 
gubernialnemi i pełnomocnikami powiatowymi, 
jako władzą wykonawczą. Komitety będą się 
składały z przedstawicieli władz administracyj­
nych i radnych, których będzie mianował mi­
nister spraw wewnętrznych z pośród miejsco­
wych obywateli ziemskich i zamieszkałych w po­
wiecie właścicieli nieruchomości i fabryk. —  
Prezesa i członków urzędów gubernialnych bę­
dzie mianował również minister spraw wewnę­
trznych.

M o ia  5. Rottera i oświadczenie p. M o r a .
Jak nam donosi korespondent nasz wiedeń­

ski, wniosek nagły Klofacza upadł, nie otrzy­
mał bowiem wymaganej regulaminem obrad wię­
kszości 2/3 głosów. Upadla właściwie tylko n a- 
g ł o ś ć  wniosku, sam zaś wniosek pozostaje na 
porządku dziennym.

Sporo czasu zajęły spory w sprawach osobi­
stych pomiędzy posłami Sustersiczem a Steinem, 
chociaż p. Sustersicz oświadczył, że uważa czas 
Izby za zbyt drogi i dlatego tym razem nie żą­
da zwołania komisyi nagany, na przyszłość je ­
dnak w podobnych wypadkach będzie do tego 
zmuszony. W yrzucano sobie nawzajem używanie 
obelżywych wyrazów i na tym sporze stracono 
czas aż do pół do 6 wieczorem.

Nareszcie Izba przystąpiła do rozpraw nad 
§ 3 ustawy o należytościach, a p. R o t t e r ,  za­
brawszy głos, przemówił w sposób następujący:

Stosownie do oświadczeń, złożonych w dys- 
kusyi ogólnej, za jedynie słuszne uważam przy­
wrócenie opustów należytościowych z przed 16 
sierpnia 1899. Ponieważ jednak scharaktery­
zowany przez wielu mówców stan rzeczy nie 
pozwala na to, chcę w imieniu w ł a s n e m  po­
przeć wniosek mniejszości komisyi, zdążający 
dojczęściowego przywrócenia tych opustów, nie- 
tylko dla domów nowych, lecz także bez wzglę­
du na to, czy to wieś czy miasto, a to w 
przeciągu 7 lat, od ostatecznego przeniesienia 
własności. Mówca wykazuje na podstawie ści­
słego obliczenia, ile nawet ten wnioses, gdyby 
go przyjęto, nakłada ciężarów szczególnie na 
miasta, lecz daje on przynajmniej to, co naj­
ważniejsze, t. j. ulgi dla realności i dalszego 
ich przenoszenia przez okres 7-letni zamiast 
dawnych lat 10.

Ulgi te są szczególnie ważne dla średnich 
właścicieli, zwłaszcza w razie ekonomicznego 
nieszczęścia, gdzie sprzedaż z wolnej ręki mo­
że choć część mienia uratować. To samo ty­
czy się i posiadaczy wiejskich, dla których 
sprzedaż w celu parcelacyi również może sta­
nowić kwestyę ratunku. Biednym przeto i eko­
nomicznie słabym opust ten pomoże. Że zaś 
stosunki ekonomiczne w Austryi są nad wyraz 
smutne, o tem rząd wobec różowego ekspose 
ministra skarbu zdaje się nie wiedzieć. Naszą 
rzeczą więc oświecić rząd i zawiadomić go, że 
jeżeli podatki wpływają, to płyną one nie z do­
chodu, lecz przez nadwerężenie kapitału. Tak 
dalej iść nie powinno, inaczej ludność nabierze 
przekonania, że gorzej już być nie może, a 
przekonanie takie ze spokojem przecież przez 
społeczeństwo przyjętem być nie może. Głoso­
wać przeto będę za wnioskami, dającemi więk­
sze ułatwienia, niż wniosek kofńisyi.

Po przemówieniu p. Rottera uchwaliła Izba 
dalszy ciąg ustawy należytościowej aż do § 10, 
następnie zaś zabrał głos w sprawie budowy 
dróg wodnych prezydent gabinetu dr KoeHber.

Streściwszy motywy do projektu rządowego 
o budowie kanałów rzekł prezydent gabinetu: 
„Mógłbym na tem skończyć. Ale nie dziwcie się, 
panowie, jeżeli właśnie ja, w pozornej sprzecz­
ności z dotychczasowemi staraniami rządu omi­
jania wszelkich politycznych dyskusyj, sam zej­
dę na pole polityczne.

„Jeden z szanownych mówców prawicy wy­
powiedział znaczące wyrazy, że kanałowa kwe 
stya może zbliżyć do siebie oba walczące na­
rody w Czechach. Szanowny poseł podał tem 
podstawową myśl naszej polityki, bo, moi pa­
nowie, spodziewaliśmy się tego od samego po­
czątku i chcemy i nadal ufać, że ua wielką 
skalę pojęta polityka ekonomiczna, która ener­
gicznie stanie w obronie kulturnych i mate- 
ryalnych interesów wszystkich narodów w pań­
stwie, najlepiej przysłuży się wewnętrznemu 
pokojowi. Nie zgrzeszę może przeciw skromno­
ści, jeżeli sądząc z rozmaitych oznak, powiem, 
że dążenie takie w Izbie istnieje i że towa­
rzyszą mu sympatye wszystkich stronnictw.

„Trudno o większą i donioślejszą sprawę, 
jak kwestya kanałowa, którą dziś Izbie przed­
kładam. Setki milionów na inwestycye kolejo­
we i drogi wodne będą na dobry ulokowane 
procent, jeżeli dopomogą do zdobycia najwyż­
szego celu, wewnętrznego pokoju w tem pań­
stwie, Proszę o poparcie wniesionego przedło­
żenia11.

Po mowie dra Koerbera, nagrodzonei okla­
skami, p. W olt zażądał od prezydyum, ażeby 
zainterpelowało prezydenta gabinetu, jakim spo­
sobem „Neue freie Presse11 mogła ogłosić pro­
jekt ustawy o budowie kanałów pierwej, niż 
go.przedłożono Izoie. „Neue fr. Presse —  po­
wiada W olf —  jest organem pseudo-liberalnym 
„Alliance Israólite*1. Organ ten mógł w rożny 
sposób dojść do tego. Mogło to być grzeczno­
ścią ministerstwa, ale mogło tu być coś gor­
szego, mogła być korupeya, bo dla „N. fr. Pres­
se11 pieniądze nie stanowią żadnej trudności. 
W olf ubolewa bardzo, iż przy okazyi wniesie­
nia przedłożenia tak doniosłego, że może two­
rzyć moment historyczny, zaszło takie naduży­
cie. Prezydent Izby hr. Yetter oświadczył, że 
w tej sprawie nic uczynić nie może, a poseł 
W olf powinien się zwrócić z zapytaniem wprost 
do prezydenta gabinetu.

Gdy hałas, który podnieśli po tem oświad­
czeniu wszechniemcy, uciszył się, prezydent hr. 
Yetter zarządził zamknięcie posiedzenia i ze 
względu na spóźnioną porę zwołał komUyę dla 
w j rażenia nagany dopiero na wtorek. Prezy­
dent zapowiedział następne posiedzenie Izby 
również na wtorek, na godz. 11 przed połu­
dniem. Poseł Siein żądał posiedzenia już w po­
niedziałek, Izba jednak teD wniosek odrzuciła, 
a przyjęła propozycyę prezydenta.

„Polacy i Chorwaci ><

Pod tym tytułem umieścił w dzienniku „Hrvat- 
ska“ (nr. 92 z d. 22 bm) jego redaktor dr An­
toni Tresić-Pavicić artykuł wstępny, który jako 
wyraz przekonań nie samego tylko autora, ale wię­
kszości Chorwatów, nważamy za stosowne podać 
w obszernem streszczeniu naszym czytelnikom.

Autor uważa skutki zjazdu dubrowieckiego za 
wielce doniosłe dla słowiańskiej solidarności, pomi­
mo, źe czeskie „Narodni Listy11 „dmą w miech 
znany11. „Polacy — mówi dr Tresić — nietylko 
piszą prawdę w swych organach, ale nawet nie 
znajdują wyrazów dosyć ciepłych, aby nam okazać 
swą miłość. Są oni tak rozentuzyazmowani dla chor­
wackiego narodu i dla naszej pięknej ojczyzny, że 
może po raz pierwszy czuje się w ich dziennikach 
jakieś silniejsze pragnienie solidarności słowiańskiej. 
A ponieważ ich położenie jest t6go rodzajn, że nie 
mogą, niestety, głosić miłości ku tym, którzy ich 
uciskają, więc wynurzenie ich sympatyj przechodzi 
w pierwszym rzędzie na nas Chorwatów. W  tem 
wynurzeniu uwydatnia się cały prastary zapał na­
rodu polskiego, który go zawsze pobudzał do wiel­
kich czynów ku wyswobodzeniu uciśnionych i obro­
nie swojej ojczyzny; ów zapał szlachetnej humani- 
tarności, który Polska, otoczona brutalnymi polity­
cznymi egoistami, mnsiała zapłacić swym polity 
cznym żywiołem. Polska jako państwo umarła, bo 
nie była egoistką, ale pełna miłości, a miłość lu­
dzie na krzyż przybijają. Ale miłość, choć na krzy­
żu rozpięta, budzi do życia i zbawia ludzkość i 
przypina skrzydła Mickiewiczowi i Sienkiewiczowi, 
owym prorokom nie do Polski tylko, ale do całej 
ludzkości należącym.11

Tym politycznym stanem rzeczy tłomaczy autor 
dalej polityczną taktykę Polaków,.' którym ze stro­
ny Słowian nikt nie podał pomocnej ręki, ani w ma- 
teryalnym ani w moralnym względzie, bo wszyscy 
oczekiwali pomocy i zbawienia ze strony Rosyi. 
Autor jest przeświadczony, że z postępem oświaty 
Rosya sama musi Polskę odbudować i tym sposo­
bem zmaże grzech, na Polsce spełniony. Nastanie 
to wtedy, kiedy Rosya w polityce kierować się bę­
dzie nie sympatyami wyznaniowemi, ale uczuciami 
narodowemi.

„Oto są powody — pisze autor dalej — dla 
których nie widzimy żaónego zadraśnięcia rosyj­
skich nczuć przez naszą sympatyę ku Polakom. Po­
lacy po raz pierwszy odkryli i znaleźli braci, któ­
rzy ich szczerze kochają; pierwszy raz ujrzeli, że 
w mons rehii istnieje żywioł, którego aspiracye są 
identyczne z ich aspiracyami, którego krew jest 
krwią z ich krwi, którego wiara jest jednaka, któ­
rego- język blisko pokrewny, którego kultura i duch 
tej kultury prawie im równy. Tu nie ma niczego, 
coby nas mogio dzielić. Tu nie raa ani cienia zgub­
nego interesu, któryby mógł zamącić tę miłość i 
zgodę. Przez nikogo nie byłaby powitana wolna i 
zjednoczona Chorwaeya tak, jair przez Polaków. 
Oni to bystro spostrzegli i dlatego ich dzienniki 
ciepłemi prorockiemi słowy życzą nam zmartwych 
powstania ojczyzny, dlatego nas obejmowali z ta­
kim zapałem, z jakim się ściskają dwtj losem roz­
łączeni bracia, którym Opatrzność pozwoli się spo­
tkać i rzneić się nawzajem w objęcia".

„Czemu się najbardziej dziwimy, to temu, żeśmy 
się tak późno poznali nawzajem. Myśmy ich znali, 
ale oni nas nie znali, a myśmy niczego nie uczy­
nili, aby nas pozpali. Oni sami musieli przyjść ao 
nas, aby nas odkryć Najbardziej się dziwimy temu, 
że tego zbliżenia i poznania się nie dokonali nasi 
posłowie w parlamencie*1...

„Ale czego dotąd nie nczyniono, niech się stanie 
w przyszłości. — Chorwaci w parlamencie powinni 
być bardzo roztropni i ostrożni. Myśmy Doznali, że 
M'odoczesi nie postępowali z nami sprawiedliwie, 
gdy byli zaprzągnięci do powozu rządu jako głó­
wny motor, a i dziś widzimy, że się od nich ni­
czego dobrego nie możemy spodziewać. Od Niem 
ców zaś aloo innych narodów jeszcze mniej. Dla­
tego reprezentując zawsze swoje stanowisko pra­
wne i istotny cel narodn chorwackiego, nie wi­
dzimy nikogo w pa-laraencie. do kogobyśmy się 
przyłączyć mieli w polityce czynnej i praktycznej, 
jak tylko Polaków. Dlatego Chorwaci i Słowieńcy 
mnszą w pierwszym rzędzie szukać pomocy u Po­
laków i im dawać zawsze pomoc. Wiele dobrego 
mogą Polacy uczynić dla naszych krajów zaniedba­
nych, dla tych sławiańskich ziem — Dalmacyi i 
Istryi'1.

„Pokładając wielką nadzieję w naszych braciach 
Polakach, pragniemy, aby Bóg spełnił proroctwo ich 
poetów11.

Głosu tak sympatycznego nie czytaliśmy dotąd 
w żadnym chorwackim dzienniku; wieje z niego 
nietylko zrozumienie naszego położenia, ale odczucie 
żywe najdelikatniejszych drgnień naszego serca. — 
Uczynić to może tylko gorące serce i niepospolity 
nmysł, jakim jest autor tego artykułu. <Prz.)

„Latawiec" w służbie nauki.
Znany wszystkim , a przez dyrekcyę telegrafów 

i telefonów za psotnika uważany „latawiec11 czyli 
„urzeł“ , należący do ulnbiunych zabaw przedmiej­
skich chłopaków, stał się również pomocniczym środ­
kiem naukowym i mianowicie meteorologom oddał 
już niejedną przysługę. Chłopek, uganiający się ze 
swoim „orłem11 po czarnowiejskich polach, ani my­
śli o tem, że równocześnie z rozmaitych obse-wa- 
toryów wzlatują w powietrze podobne „orły„, pu­
szczane przez ludzi bardzo uczonych.

Pomysł używania „latawców11 do dźwigania przy­
rządów meteorologicznych zjawił się stosunkowo do­
syć dawno, bo już w połowie XVIII wieku. W  r. 
17 49 A. Wilson i T. Melville w Glasgowie za po­
mocą „latawca11, mającego 2 metry wysokości, a 
dźwigsjącego termometr minimalny, badali stan po 
wietrzą w regionach chmur. Wkrótce potem, a mia­
nowicie w r. 1752 Benjamin Franklin zaczął robić 
doświadczenia z „latawcem elektrycznym*1. Udało 
mu się za pomocą latawca z metalowym szpicetn 
sprowadzić piornn wzdłuż zwisającego kablu na 
ziemię i w ten sposób udowodnić, że piorur. jest 
wyładowaniem elektryczności w atmosferze. To epo­
kowe doświadczenie dało bodźca do daiszyeh badań.

Amerykański meteorolog. Espy, użył w r. 1834 
po raz pierwszy zamiast lingi konopianej metalo­
wego sznura, czyli kablu, który rozwijał się na 
ruchomym walcu. Latawce jego wznosiły się do zna­
cznej na owe czasy wysokości 1.100 metrów. Ró­
wnocześnie na cześć Franklina powstał w Filadelfii 
„Klub laiawcowy11 imienia tego wielkiego uczone­
go. W  r. 1866 użył Wenham po raz pierwszy la­
tawca o zupełnie odmiennej form ie, zbudował mia­

nowicie orła o dwóch równoległych płaszczyznach 
i w ten sposób stworzył typ latawców, dotychczas 
używanych. W  r. 1 8 /6  czynił w Ameryce swoje 
doświadczenia z latawcami M. Cleveland Abbe, a 
w r. 1883 Duuglas Archibald w Anglii zmierzył 
w ten sposób siłę wiatru i wzrost jej w miarę 
zwiększania się wysokości. W  tym celu przymoco­
wywał do latawców anemometry. Największe zna­
czenie miały doświadczenia, które przedsiębrali od 
roku 1885 meteorologowie Rotch, Eddy i Clayton 
w obserwatoryum Blue-Hill koło Bostonu. I tak w r. 
1894 po raz pierwszy zdołał Eddy za pomocą pię­
ciu latawców wysłać na wysokość 436 metrów 
skombinowany aparat, regestrujący ciśnienie powie­
trza i stan temperatury. W  2 lata później wzbiły 
się już latawce do wysokości 2.843 m., a w lecie 
r. 1899 osiągnęły wysokość 4.600 m. Świetne wy­
niki prób, czynionych w bostońskiem obserwatoryum, 
wzbudziły słuszny podziw i pchnęły oadania na no­
we tory. W e Francyi Teisserence de Bort zaczął 
czynić doświadczenia na wielką skalę w obserwa­
toryum dla dynamicznej m iteorologii w Trappe, a 
za Francyą poszły Niemcy, a mianowicie Prusy.

Obecnie używane latawce mają albo kształt pła­
ski (sjstem Edy’ego), albo kształt skrzyni (system 
Hargrave’a). Latawiec płaski, podobny jest do or­
łów, .któremi się bawią dzieci, posiada atoli zna­
czne rozmiary i nie ma ogona. Latawiec tego sy­
stemu jest lekui, łatwy do zbudowania i bez tru­
dności wzbija się w powietrze, natomiast podczas 
silnego wiatru zbyt często ulega uszkodzeniom i 
staje się przez to bezużytecznym.

Z tego powodu meteorologowie w ostatnich cza­
sach zaczęli się prawie wyiącznie posługiwać la­
tawcami systemu Haigrave’a, czyli tak zwanemi 
„skrzyniowemi11. Latawiec tego systemu ma kształt 
skrzyni bez dna . wieka, a ściany boczne mają do­
koła pas otwartej przestrzeni. Latawce tego syste­
mu są bardzo silne, wznoszą się stosunkowo bar­
dzo łatwo, muszą atoli posiadać nadzwyczajnie do­
kładną budowę, w przeciwnym bowiem razie prze­
wracają się w powietrzu.

Przy tych wszystkich doświadczeniach z lataw­
cami odgrywa linka, na której uwięziony jest lata­
wiec, ogmmną rolę. Zwykły sznurek konorpiany na­
daje się mało do tego celu, gdyż jest zs  słaby 
stosunkowo do swojej wagi. Z tego powodu meteo­
rolog Espy zamiast linki konopianej używał drutu 
stalowego, który się zwijał na walcu ruchomym, a 
doświadczenia Rotcha stwierdziły wyższość pod każ­
dym względem drutu stalowego, który przy nad­
zwyczajnej gładkości jest silny i posiada małą cięż­
kość. Nie potrzeba chyba dodawać, że latawiec o 
pewnej powierzchni może dźwigać tylko pewien 
ograniczony ciężar, a w ten sposób każdy pojmie, 
jak ważnym warnnkiem jest lekkość drutu. Lata­
wiec średniej wielkości posiada tak zwaną „czyn 
ną“ powierzchnię wynoszącą 1'5 kwadratowego me­
tra, a może przy średniej szybkości wiatru ( lO m. 
na sekuudę) prócz własnego ciężaru 0 '85 kg. unieść 
jeszcze około 2'9 kg. stalowego .drutu, mającego 
700 m. długości, a 0,8 mm. średnicy. Chcąc osią­
gnąć znacznie większą wysokość, nteteorologowie 
postępują w ten sposób, że w miarę wznoszenia 
się pierwszego latawca, przymocowują do drutu la­
tawce pomocnicze. Rotch, używszy 6 pomocniczych 
latawców, zdołał wysłać przyrządy meteorologiczne 
na wysokrść 4.600 m.

KronlMa.
Kraków, 27 kwietnia.

Ks. kardynał Puiyna wczoraj, po godzinie 8-ej 
wieczorem, pociągiem pospiesznym wrócił do Kra­
kowa z Budapesztu, gdzie otrzymał z rąk cesarza 
biret kardynalski.

Na dworcu krakowskim powitany został nasz 
purpurat bardzo uroczyście. — Już na godzinę 
przed przy Dy ciem pociągu zebrało się na dworcu 
kulejowym bardzo wiele publiczności, a na peronie, 
przy wejścin do sali dworskiej, utworzyła szpaler 
straż ogniowa miejska i ochotnicza, pod komendą 
naczelnika p. Eminowicza.

Wśród szpaleru ustawiły się zakonnice z wy­
chowankami ks. Aleksandra Lubomirsaiego, dalej 
stanęły sztandary cechowe; około sztandarów swoich 
ugrupowali się reprezentanci cechów: stelmachów, 
rymarzy, lakierników i kowali, szewców, bronzowni- 
ków, członkowie „Pracy11, tutaj też zajęło miejsce 
I sze Stowarzyszenie weteranów wojskowych i człon­
kowie Towarzystwa kontuszowego w strojach pol­
skich. Naokoło szpaleru wzdłuż dworca zebrało się 
bardzo licznie obywatelstwo krakowskie. — Przy 
wejściu do sali stanęła generalieya z komendantem 
korpusu bar. Alborim, ks. bisanp-snfragan Nowak 
z duchowieństwem, prezydent miasta p. Friedlein 
z Radą miejską oraz reprezentanci bez wyjątkn 
wszystkich władz i wszystkich urzędów państwo­
wych, krajowych, gminnych, instytucyj humanitar­
nych i towarzyskich, istniejących w Krakowie.

W chwili nadejścia pociągu powitali wysiadają­
cego ks. kardynała delegat Laskowski i komendant 
korpusu bar, Alhon. Z wagonu wysiadł też able- 
gat papieski msgr. Camillo Caccia. Wśród drogi do 
sali odkryli wszyscy głowy przed nowym księciem 
Kościoła

Gdy ks. kardynał wszedł do sali, powitał go kró­
tką przemową prezydent miasta p. Friedlein, na co 
dłnższen przemówieniem odpowiedział ks. kardynał 
Puzyna, podnosząc potrzebę wspólnej pracy nad 
szerzeniem oświaty na gruncie religijnym i narodo­
wym.

Ks. kardynał witał się potem z wielu obecnemi 
osobami, a następnie wyśzedł przed dworzec kole 
jowy i uuał się do swej rezydencyi w pałacu bi­
skupim, przy nl Franciszkańskiej.

Od dnia dzisiejszego stoi przed pałacem Kardy­
nał sKim honorowa w arta w ojskow a.

Posiedzenie Rady m ie jsk ie j, zwyczajne. odbę­
dzie się we czwartek dnia 2 maja, w poniedziałek 
dnia 6 maja odbędzie się posiedzenie Rady, wyłą­
cznie budżetowi miejskiemu poświęcone.

Publiczne posiedzenie Akademi umiejętości
odbędzie się dnia 30 maja. Odczyt wygłosi prof. 
Kubala i będzie mówił o „stanowisku cerkwi wobec 
Bohdana Chmielnickiego' .

Konkurs na tablicę pamiątkową s. p. Łu-
S Z C Z k i e w i C Z a .  Towarzystwo miłośników historyi i 
zabytków Krakowa, pragnąc uczcić pamięć i dzia­
łalność ś. p. Władysława Ł u s z c z k i e w i c z a ,  
postanowiło wznieść dla niego pomnik w formie ta­
blicy pamiątkowej, a dia uzyskania odpowiedniego 
projektu ogłasza niniejszem konkurs dla rzeźbiarzy 
i architektów polskich na następujących warun- 
kaah:

1) Tablica pamiątkowa umieszczona będzie na 
południowej ścianie kościoła N. P. Maryi w Kra­
kowie, poniżej gzemsu A. na osi pomiędzy dwoma 
oknami, oznaczonej kreską czerwoną.

2) Tablica z ooramieniem ma być wykonana z 
kamienia pińczowskiego i obejmować płytą syeuito- 
wą z napisem i medalion bronzowy ś. p. Łuszczkie 
wicza.

3) Styl tablicy ma być renesansowy w najob- 
szerniejszem pojęciu tego wyrazu. Gdyby projekt 
był modelowanym, położenie pomnika powinno być 
szkicowo zaznaczone na rysunKu ściany kościoła, 
dostarczonym przez Tow. miłośników Krakowa.

4) Cały koszt tablicy pamiątkowej z osadzeniem, 
napisem i medalionem nie powinien przekraczać 
1400 koron.

5) Projekty rysowane lub modelowane w skali 
1 : 8, opatrzone godłem i z adresem w zapieczęto­
wanej kopercie, mają być nadesłane do dnia 15 
c z e r w c a  b. r. do godziny 12 w południe pod 
adresem: Adam Chmiel, sekretarz komitetn, w Ar­
chiwum aktów dawnych m. Krakowa, ul. Sienna 16, 
gdzie też za zgłoszeniem ustnem lub pisemnem do­
stać można program konkursu i rysunek ściany (w 
skali 1 : 25) przeznaczunej na pomieszczenie po­
mnika. W  ośmiu dniach od terminu nadesłania prac 
nastąpi rozstrzygnięcie konkursu, poczem prace kon­
kursowe wystawione będą przez 8 dni na widok 
publiczny. Komitet sędziów konkursowych stanowić 
bęaą pp.: dr Konstanty Górski, prof. Sławomir 
Odrzywolski, pref. dr Maryan Sokołowski,'" Tadeusz 
Stryjeński, dr Stanisław Tomkowicz i Jan Zawiej- 
ski, architekt. Za projekt, przez komitet sędziów 
za najlepszy uznany, wyznacza się nagrodę w kwo­
cie 100 koron. Projekt nagrodzony pozostaje wła­
snością Towarzystwa miłośników Krakowa. Komitet 
zastrzega sooie wejście w układy z antorem pro­
jektu nagrodzoeego o wyKonanie pomnika za cenę 
ryczałtową. Projekty nienagrodzone mają być ode­
brane w 14 dniach od zamknięcia wystawy i we­
zwania do autorów ogłoszonego w pismach krakow­
skimi. Gdyby autorowie nie uczynili tego w t.ermi- 
nin oznaczonym, zastrzega sobie komitet prawo o- 
twarcia kopert celem zwrócenia projektów autorom 
pod wskazanemi adresami.

Przewodniczący komitetu: St. Tomkowicz. Sekre­
tarz: Adam Chmiel.

Pisma polskie npraszamy o powtórzenie niniej­
szego ogłoszenia.

Przedstawienie dla ludu. Dnia 8 maja odbę 
azie się w teatrze krakowskim przedstawienie dla 
Indu, celem nczczenia rocznicy Konstytucji 3 Maja. 
Odegraną będzie „Bitwa racławicka11 obraz z „K o­
ściuszki pod Racławicami11 i „Zemsta11 Fredry.

III zjazd lekarzy i przyrodnigow czeskich. 
Lekarze polscy chcący wziąć udział w zjeździe. 
który się odbyć ma w Pradze, mają się zgłaszać 
do prof. Wicherkiewicza w Kiakowie. Na cele 
zjazdu ministerstwo oświaty przeznaczyło 2006 ko­
ron.

Jubileusz lekarza. Dr Maksymilian Kohu, znany 
lekarz i członek Rady miasta Krakowa, obchodził 
25 rocznicę pracy swej zawodowej. Z tego powodn 
gremium lekarzy szpitala izraeliukiego, szereg in­
stytucyj starozakonnych i wiele osobistości składało 
jubilatowi serdeczne życzenia.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie
we środę dnia 1 maja. o godzinie (i wieczorem, w 
klinice chirurgicznej, posiedzenie zwyczajne, na któ- 
rem prof. Kaci er mówić będzie: „O imrecZUIn fflti
metodą Corning ,Bierau. poczem przedstawi kilka 
rzadszych przypadków, przez siebie operowanych.

Towarzystwo tatrzańskie. W niedzielę dnia 
5 maja o godzinie 4 po połndnin odhędzie się w 
Krakowie w salach obrad magistratn (I piętro) dal­
szy ciąg walnego zgromadzen'a z następującym po­
rządkiem dziennym: Dokończenie obrad nad preli­
minarzem budżetn; rezolucye wiecu zakopańskiego 
z dnia 3 sierpnia 1906.

Z wystawy kwiatowej. K om itet sędziów  w ysta­
w y kw iatów  w iosennych przyznał w ystaw com  na­
stępujące n agrody :

I konknrs: za dobór ogólny Zakładowi ogrodni­
czemu pod firmą Ludwik Freege medal złoty, Epi- 
faniuBZOwi Uklańskiemn z Olszy medal srebrny mi­
nisterstwa rolnictwa.

II konknrs: za Kamelie, azalie, rododendrony i 
róże p. Antoniemu Urbańczykowi z Kęśny medal 
złoty, za azalie, rododendrony i bratki p. Andrze­
jowi Gallemu medal srebrny ministerstwa rolni­
ctwa.

I l i  konknrs: za begonie i palmy p. diowi Nie­
dzielskiemu ze Sledziejowic medal srebrny Tow. 
ogrodniczego.

1\ konkurs: za rośliny, hodowane w pokoju: za 
chleb świętojański (ceratonia sili<|ua) p. Ernestowi 
Truskolaskiemn meaal bronzowy Towarzystwa ogro­
dniczego i za cyperus alternifolins p. Helenie Zwie­
rzyńskiej medal bronzowy Towarzystwa ogrodni­
czego.

V konkuis: za florę wiosenną p. Salwie list po­
chwalny i świadectwo wraz z listem pochwalnym 
ogrodnikowi ze Sledziejowic, p. .Tanowi Pałce.

Nagrody rozdane będą podczas koncertu i roz- 
sprzedaży roślin, na dochód bratniej pomocy sekcyi 
pomocników ogrodniczych w niedzieię d 28 bm. o 
godz 4 1/2 po połnduiu.

Ciężki połów. Niejaki pan Pinkus Landan, pro­
wadzący handel mąki pod firmą Vogelsbrand & \Vas- 
serberg na Kazimierzu, przy ulicy Węgłowej, do­
niósł wczoraj krakowskiej poliey:. że ubiegłej nocy 
jakiś nieznany sprawca . wytłoczywszy okno jego 
składa, dostał się do wnętrza, stamtąd nrzeszedł do 
obok położonej kanceiaryi. Tam , odoiwszy wieko 
skrzynki, zabrał Bamemi I- i 2-halerzówkami tyle 
pieniędzy, ile tylko mógł unieść. W  skrzynce mie­
ściło się bowiem 120.000 sztuk drobnej monety — 
ile zatem złodziej zabrał, na razie poszkodowany 
powiedzieć nie może. jako  podejrzanych o tę kra­
dzież polieya aresztowrła Jędrzeja Ftakoczyka , Jó­
zefa Kowalskiego i Maryana Fabera, robotników 
z Podgórza.

Z bali sądowej. Dzisiaj toczyła się w dalszym 
ciągu rozprawa przeciw Józefowi i Antoniemn Kn- 
charskim, oraz Zofii Wylęgałowej, o zorodnię pod­
palenia domu Lembachowej w Sierszy dnia 5 lute­
go b. r. Gdy postępowanie dowodowe już wczoraj 
zamknięte zostało, dziś najpierw proknrator pod­
trzymywał akt oskarżenift. — poczem zabrał glos 
obrońca obwinionych adwokat dr Filimowski, który 
w doskonałej pod kp dym względem mowie uwida­
czniał jak akt oskarżenia opiera się na samych 
domysłach. Jakichkolwiek poszlak, oprócz rzekomych 
odgrażań się obwinionych, niema tych pogróżek, 
głoszonych przed rokiem, nie można brać na seryo. 
Zofia Wylęgałowa, macocha Lembachowej, która 
wychowała swą pasierbicę od małego dziecka i za
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mąż ją  wydała, nie jest tak złą , aby pragnęła jej 
nieszczęścia, a główny oskarżony, Józef Kucharski, 
gdyby był chciał palić, nie potrzebowałby do tego 
namowy młodego brata i Wylęgałowej.

Obrona ta dra Filimcwbkiego wywołała odpo­
wiedź prokuratora, poczem znów replikował dr Fili- 
mowski. Po resume przewodniczącego o godzinie 
101/ ł przed południem sędziowie przysięgli udali 
się na naradę i pytanie, czy Józef Kucharski wi­
nien jest zbrodni podpalenia zatwierdzili 10 głosa­
mi; pytanie, czy Zofia Wylęgałowa winną jest na­
mowy do tego czynu zbrodniczego zaprzeczyli 8 
głosami, zatwierdzili natomiast takie pytanie co do 
Antoniego Kucharskiego. — Trybunał zatem Zofię 
Wylęgałową uwolnił, Józefa Kucharskiego skazał 
na 12 lat więzienia, Antoniego Kucharskiego rów­
nież na 12 lat z postami co tydzień. Józef Kuchar­
ski zastrzegł sobie 3 dni do namysłu co do przy­
jęcia wyrokn — Antoni odrazu odpowiedział, że 
wyroku nie przyjmuje, że jest niewinny i że nie 
powinien siedzieć ani 24 godzin — a nie dopiero 
12 lat.

Czy nie za w iele bagnetów?! Istnieje w kra­
kowskim sądzie karnym zwyczaj, który stanowczo 
zarzuconym być powinien, gdyż w pierwszym rzę­
dzie uwłacza on powadze sprawiedliwości, jest zu- 
pelnif zbytecznym, przycem sprawia pewne moralne 
i fizyczne przygnębienie na otoczeniu. Mamy tutaj 
na myśli obecność uzbrojonych od stóp do głów do­
zorców więziennych, którzy asystują każdej rozpra 
wie, rzekomo w celu strzeżenia zbrodniarza, cho­
ciaż i oskarżeni nie wszyscy są zbrodniarzami — 
skoro tak wielu uwalniają sądy przysięgłych.

Pamięta jeszcze zapewne każdy słynną rozprawę 
okocimską, na której czterech malców odpowiadało 
pod konwojem czterech olbrzymich dozorców z pa­
łaszami przy boku i z dwumetrowemi werndlów- 
kami, na których sterczały metrowe stare bagne­
ty Każdy to pamięta i uprzytomnia sobie nie­
smak, jaki ta siła zbrojna ogólnie budziła. — I tak 
jest ciągle.

Na dzisiejszej np. rozprawie staje oskarżona stara 
kobieta i dwóch takich mizeraków, że silniejszem 
dmuchnięciem możnaby ich obalić — a i tym przy­
dano straż z trzech tęgich dozorców z bagnetami 
w ręku i pałaszami u boku.

Jedynie przy więźniach, zdecydowanych zbrodnia­
rzach, znanych z gwałtowności i nieobliczalności 
swych czynów, usprawiedliwioną byłaby straż, i to 
bez broni, bo takie ogromne karabińsko, które cią­
gle dozorca dzierży w ręku — w razie, gdyby 
oskarżony porwał się na trybunał, tylko utrudnia­
łoby dozorcy obezwładnienie oskarżonego. Na 
całym cywilizowanym świecie oskarżony wchodzi na 
salę rozpraw z klucznikiem lub woźnym sądowym 
bez Droni, we Lwowie nawet_ zniesiono bagnety 
w sali sądowej — tylko w Krakowie pielęgnuje 
się je, żywiąc jakiś kult ku temu kawałkowi wy­
ostrzonej stali. — Za wiele bagnetów, moi pano­
wie, za wiele!

Krajowy kurs pożarnictwa. Niezależnie od po­
wiatowych kursów pożarnictwa dla organizatorów 
obowiązkowych straży pożarnych w gminach wiej- 
skicu, urządza Krajowy związek, ochotniczych straży 
pożarnych w bieżącym reku szósty krajowy kurs 
pożarnictwa dla instruktorów ochotniczych straży 
pożarnych. Kurs ten odbędzie się w Przemyślu 
w dniach od 21 lipca do 4 sierpnia. Związek ma 
zamiar przez urządzenie tego knrsn ułatwić magi­
stratom i zwierzehnościom miast i miasteczek wy­
konanie § 22 ustawy o policyi ogniowej, w którym 
postanowiono, że ochotnicza straż pożarna, która 
przyjęła na siebie obowiązki straży pożarnej gmin 
nej. otrzymao ma od gminy instruktora i gmina 
ponosić ma koszta nauki i wyćwiczenia straży po­
żarnej. O bliższe informacje zgłaszać się należy do 
Krajowego związku ochotniczych straży pożarnych.

Stanisławów, 26 kwietnia. Dyrektor tutejszej 
miejskiej Kasy oszczędności p. Milerowicz, święci 
w tych dniach 25-letni jubileusz zawodowej owej 
pracy. Z tej okazyi zawiązał się W mieście komi­
tet, kwjry się zająć uczczeniem zasłużonego dla 
miasta tutejszego jubilata.

Teatr pod dyrekcyą Czajkowskiego wyjechał do 
Przemyśla. Tutaj śle mu się powodziło.

Przedłużony konkurs. Wydział powiatowy w Ja­
rosławiu przodłużył termin konkursu na posadę U- 
karza okręgowego w Moszczanach do końca maja 
1901 r. . .  .

Na kolumnę Micki w icza we Lwowie złożono 
do dnia 25 b. m. 53.279 koron oraz list zastawny 
na 2.000 koron.

|fl Warszawie rozpoczął się wczoraj proces prze­
ciw b. profesorowi uriwersytetu warszawskiego, 
Zieńcowi, lekarzowi, oskarżonemu 0 nadużycie cie­
lesne, popełnione na jednej z pacyentek.

Morderca ś. p. Wołodkowiczowej Małyszew, 
stanie przed sądem w Odesie Ini i  12 czerwca. —  
Nadto Małyszew oskarżonym hędzie 0 morderstwo, 
popełnione na podróżnej Goryczowej i wreszcie o 
zamach zbrojny w cela ograbienia podróżnej Szpa" 
łańskiej.

W Płocku rozpoczął się wczoraj proces przeciw
1 i opryszkom, który przez długie lata dokonywali
śmiałych rozbojów na Wiśle-

Wypadki kolejowe, w  JezuP°lu na trzy kilo­
metry przed stacją spadł 1 hamownicy robotnik 
kolejowv który chciał się ^  *'en sposób przeszwar- 
cować. Biedaka ciężko potłuczonego odesłano do 
szpitala w Stanisławowie.

W  Nadwórnie dostał się ^między zderzaki ro­
botnik i odniósł silne stłuczenia. Klatkę piersiową 
ma przygniecioną.

Czy to możliwe ? „Nar- Listy" donoszą, jakoby
Bada miejska w P r z i v o z i e ,  mieście terytoryal- 
nie, chociaż n’ e administra’ y jnie> Połączonem z Mo­
rawską Ostrawą, uchwaliła nazwać Prziyoz po nie­
miecku „ O d e r f u r t “ . Organ młodoczeski twierdzi, 
żś za tem zniemczeniem czeskiej nazwy Przivozu 
przemawiał także znany przywódca polski, a za­
stępca burmistrza w Przivozie, p Brzozowski.

Wiadomości tej niepodobna dać wiary, a jednak 
jest ona prawdziwą, potwierdza ją bowiem nasz 
korespondent z Przywozu, pisząc: „Na posiedzeniu
Bady miejskiej d. 22 bm. 16 głosami przeciw 6 
uchwalono zmianę miasta Przywóz (po czesku Przi- 
voz) na O d e r f u r t h. Za zmianą tą oświadczył 
się także p. Franciszek Brzozowski, członek Rady 
nadzorczej „Domu polskiego" w M. Ostrawie i de­
legat Tow. ,,Szkoły ludowej". Ludność Przywoza 
składa się przynajmniej w 1 ;1 z Polaków. Ogół 
mieszkańców 10.000."

Fałszerze not bankowych dostali się w ręce 
władzy sądowej. W  miejscowości Mauer w Austryi 
Dolnej wynajął w lecie rokn przeszłego całą willę 
niejiki Pessimer, a wkrótce potem inną willę nie­
jaki Kani % Zemunia. Obaj mieli liczne rodziny,

nie mieli zaś zupełnie służby. To właśnie wzbu­
dziło podejrzenie n policyi i po przeprowadzonych 
dochodzeniach uwięziono wczoraj lano Pessimira, a 
wkrótce też rzekomo jego szwagra Kaniego. Przy 
rewizyi znaleziono w willi maszyny do fałszowania 
banknotów, do których rysunki były ręcznie wyko­
nane i tak poprawnie, że przewyższają nawet gło­
śne w swoim czasie falsyfikaiy Krauthaufa. U Pes- 
simera znaleziono rewolwer. Pieniędzy na zaknpno 
maszyn, które sprowadzono z Niemiec, dostarczył 
pewien człowiek z Nowego Sadn, którego też teie 
graficznie polecono zaaresztować.

Biskup blidziejowicki, ks. Rziha, podczas po­
dróży, celem wizytacyi kanonicznej, doznał przy­
krego wypadku koło Langendorfu w lesie Czeskim. 
Powóz jego wywrócił się, a ks. biskup wypadł z ta­
ką siłą, że omdlał. Jadący z biskupem bndziejowi- 
cki dziekan, ks. Wonesz, i służący biskupa, odnieśli 
dosyć znaczne rany.

Kronika poznańska. Z wielkiej chmary powstał 
mały deszcz ku strapienia prokaratoryi poznańskiej. 
Przedwczoraj toczył się w Poznaniu wielki proces 
przeciwko socyalistom Gogowskiemn, Kasprzakowi, 
Skowrońskiemu i Benoitowi, oskarżonym o przekro­
czenie ustawy o stowarzyszeniach, oraz o opór sta­
wiony polieyantom, którzy chcieli wejść do lokalu, 
w którym zebranie się odbywało. Miejsce, przezna­
czone dla publiczności, było przepełnione, mianowi­
cie zwolennikami oskarżonych. Obrońcami ich byli 
adwokaci Kirschner z Poznania i Liebknecht z Ber­
lina, syn zmarłego socjalistycznego posła. Ponieważ 
obawiano się zakłócenia spokoju, więc odKomende 
rowano znaczną liczbę polieyantów. Od zarzuta o- 
poru przeciwko władzy, Gogowskiego uwolniono. 
Za przekroczenie ustawy o stowarzyszeniach skaza­
no Gogowskiego na 20, Kasprzaka i Bendita po 15 
marek; Skowroński zupełnie uwolniony.

Hakatyzm wojskowy już wydaje owoce. Jak do­
nosi „Lech1-, dostawę drzewa opałowego dla wojska 
w Gnieźnie powierzano dotąd p. Józefowi Woinie- 
wiczowi. Teraz przyjęto ofertę p. Snlkogo, chociaż 
p. Wolniewicz ofiarował drzewo o 1-30 marek na 
sześciennym metrze tariej.

„Dziennik Poznański" pisze: „Bolesna nowina.
Majątek ziemski Strzeszkowo 1.100 mórg w powie­
cie wągrowieckim, sprzedał dotychczasowy właści­
ciel Antoni Moszczeński w dniu dzisiejszym kolo- 
nizaeyi za 200.000 m. Czy to prawda ? “

Polacy W głębi NhJlńnc zaczynają coraz wię­
cej myśleć o wspólnych sprawach narodowych. 
W Habinghorst w Westfalii odbyli wiec, na któ­
rym przemawiali: M. Jarczyński z Habinghorst, A. 
Brejski z Bochum, St. Knnz z Ueckendortu oraz 
Wierzbiński z Habinghorst i Wysocki z Bladen- 
horst, aby umówić położenie Polaków na obczyźnie 
pod względem religijnym, narodowym i nmeryal 
nym, oraz różne sprawy dotyczące górników. W  koń­
cu polecono kilka rodakom z parafii Henrichenbnrg, 
do której także Habinghorst należy, aby poczynili 
n ks. proboszcza i wyższej władzy duchownej od­
powiednie kroki w cela uzyskania lepszej opiekf 
dachownej w języku ojczystym. Zaznaczono pomię­
dzy innemi, że księża proboszczowie niemieccy, pro­
szeni o kapłanów polskich, zawsze mają wymówki, 
raz, że nie ma księży polskich, drngi raz, że nie 
ma fnndnszów na ich utrzymanie.

Uczestnicy wiecu przyszli do zupełnie usprawie­
dliwionej i jedynie praktycznej konklnzyi, że wobec 
takich wykrętów należałoby się zastanowić, czyby 
nie było lepiej, gdyby Polacy zamiast zbierać setki 
i tysiące na okna paradne, na ołtarze i t. d. skła­
dali te pieniądze 'na fundusz, który obrócićby można 
na sprowadzonie księży polskich.

Pożar fabryki w  Griesheim, o którym doniusły 
wczoraj telegramy, zdołano dopiero o północy opa­
nować o tyle, że mieszkańcom, którzy musieli tę 
miejscowość opuścić, pozwolono powrócić do domów. 
Jeszcze o godzinie 1/a 8 wieczorem nastąpiła trze­
cia eksplozya, która atoli jnż nie przyczyniła się 
do zwiększenia rozmiarów katastrofy. — Według 
ostatnich doniesień, powodem pożaru był wybuch 
kwasn pikrynowego w żelaznych zbiornikach.

Ruch kolejowy pomiędzy Frankfurtem a Gries- 
heim«m został na razie zupełnie wstrzymany, kur­
sują tylko pociągi z ofiarami katastrofy. Według 
„Geueral-Arizeigera", wydobyto dotychczas 80 tru­
pów; liczbę rannych oceniają na 150, a bardzo 
wielu osób brakuje.

Około 1000 robotników straciło pracę, chociaż 
część olbrzymiej fabryki nie przerwie ruchu. . 
Szkodę, którą wyrządził pożar przez zniszczenie fa­
bryki i sąsiednich budynków, szacują na kilka mi­
lionów marek.

Katastrofa w  kopalni, w  kopalni rudy żela­
znej w Also-Sajo na Węgrzech, skntkiem zalewa 
namnłem, zostało 7 robotników żywcem pogrzeba 
nych. — Dotychczas wydobyć zdołano tylko dwa 
trapy.

„wszelkie prawa własności autor sobie zastrzega", 
zastrzeżenie to jednak chyba jest zbyteczne, bo 
wątpić należy, aby która z polskich sąpn dramat 
ten wystawiła. Jest to bowiem uscenizowan’ ten 
ustęp z „Wieczorów pud Lipą" historyi polskiej 
dla dzieci, który traktuje o panowaniu Stefan a Ba 
torego i chyba — gdyby nie był tak rozwlekłym — 
przez dziecinne teatra amatorskie mógłby gra­
nym. Wiersz, bo dramat ten pisany jest wierszem, 
nie ma ani rytmu ani rymn poza dobremi chęcia­
mi autora nie ma w tej sztuce nic, ani psycholo­
gii, ani tła historycznego, ani węzła dramatycznego, 
słowem nie ma nic kompletnie.

— Nowe wydawnictwo muzyczne. Ruchliwy
wydział Towarzystwa „Harmonia", który w roku 
ubiegłym wydał swem staraniem bardzo praktyczne 
„Początki gry na skrzypcach" A. L a n g e r a ,  wy­
daje obecpie seryę utworów muzycznych, instrn- 
mentowanych dla orkiestry przez autora „Począ­
tków", dyrygenta orkiestry w Bochni. Jako pierw­
szy zeszyt tej pnblikacyi uuazały się właśnie „P ie­
śni narodowe". Wydawnictwo zdobi piękna winieta 
z widokiem Krakowa, godłami muzyeznemi i narc- 
dowemi, pośród których widnieje postać kapelisty 
„Harmonii". W  przedmowie do wydawnictwa podaje 
wydział „Harmonii", że do podjęcia wydawnictw 
dla orkiestry skłoniła okoliczność, iż dotąd niema 
n nas wydawnictw takich, z których mogłyby ko­
rzystać mniejsze orkiestry, powstające w różnych 
miejscowościach krajn. Oprócz pieśni polskich obej­
muje zbiór także pieśni ruskie i czeskie. Nie wąt­
pimy, że wydawnictwo „Harmonii" znajdzie uzna­
nie nietylko w Galic.yi, lecz w koloniach polskich 
w Ameryce, gdzie mazyka instrumentalna znajdnje 
liczniejszych może wykonawców, niż w naszym 
krajn.

Dział ekonomiczny.
Dyrekcyą kolei państwowych ogłasza: Położo­

ny na linii Kraków-Rzeszów (-Podwołoczyska) po­
między stacyami Podgórzem-Płaszowem a Bierza- 
nowem przystanek osoDowy odnoga do Wieliczki 
zamyka się z dniem 1 maja b. r.

W walucie frankow ej podawaną być ma od 1 
maja wartość listów i pakietów, przeznaczonych za 
granicę monarchii anstryacko-węgierskiej. 1 frank 

= 96 halerzom, 300 franków =  288 koronom.

I  targów zbożowycn. Kraków, dnia 26 kwietnia 1901 
rokn. Płacono za 100 klgr. netto; Pszenica krajowa od 
16'— do 17 30. Pszenica węgierska ud — ■— do — . 
Zyto krajowe od 14'40 do I5'50. Zyto wigierskie od 
— •— do — .— . Jęczmień od 12 50 do 1 3 — . Owius z opła­
tą akcyzową od *14 80 do 15'60. Groch od 17"— do 24’— . 
Tatarka od 14'— do 17'— . Proso od 10’— do 1P50. 
Fasola od 14 -  do S l; —. Jagły od 1 9 — dc 25’— . Sia­
no od — ■— do 6'80 Słoma od -  ' — do 6'— . Koniczyna 
od — '— do 8'— . Ziemniaki za hektolitr od 2 40 do 2'80. 
Jaja za kopę od 2 20 do 2 20. Masła za garniec od 6'60 
do 8'— . Spirjtuą na 95 prc. Tralesa za hektolitr od 
— '— do 168. Okowita na 75 prc. od — '— do 128'—i 
W yka za lOu klg. od — ■— do '—-. K uknm dza za 
100 klg. od — '— do - r '— . Koniczyna rasienna czer­
wona za 100 klg. od — '— do —■— . Koniczyna na 
sienna biała za 100 klg. od — '— do — •— . Tymotka 
za 100 klg. od — do — '— . Kapusta w głowach 
świeża za kopę od — '— do — '— .

Mianowania. „W iener Ż tg "  ogłasza: Minister skarbu 
zamianował kontrolera w fabryce tytoniu w -ftgielniey, 
Zygmunta Jaklińskiego, dyrektorem irzędu zaknpna ty­
toniu w Borszczowie.

zakładzie zastawniczym  fundnszn pod­
upadłych m ieszcz.d  wyznania rzymsko-katolickiego w 
Tarnowie jest do obsadzani" posada tymczasowego li­
kwidatora z płacą 1440 K  rocznie.

(„G azeta Lwowska" Nr g g )

Z kalenda.ta. W  niedzielę 28 kwietnia. Pawła od 
Krzyża i W italisa m.; w poniedziałek 29 kwietnia-: 
Piot-a m.; we wtorek 30 kwietnia: Katarzyn - Seneń- 
skie; d.

W schód słońci dnia 27 kwietnia o godzinie 4 mj n 24 
zachód o godzii lit 6 minut 52; długość dnia godzin 14 
min-st 28.

Z k' knwskiego obserwatoryum. Dnia 20 kwietnia po­
godnie- term om etr doszedł od -4- 2'0 C. do 1/ 11 .* n

Barometr S , i e w gór-,. 2 "  b ’
Dnia 25 kwietniu o godzinie 7 rano stan 

był 738 7 termometru +  3 , c. Barometru
Wiatr wschodni.

Repertuar Teatru  miejskitęm
W  niedzielę 28 kwietnia: „N aw ojka", k u „ed R

W  poniedziałek 29 kwietnia: „O ne" (na dochód t>ow 
dobroczynności).

Gabryelski (Krzysstofory, Kraków) sprze­
daje fortepianjT najznakomitszej w Austryi 
fabryki P e t p o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złr.

T ia t a o ś c i  r t m ,  literactie i  artystyczne.
— Gabryel llin : „Samuel Zborowski-, d r a m a t  

w 5 aktach. Lwów, nakładem autora, 1901. Zaraz 
na drugiej karcie tytułowej p. Ilin zapowiada, że

T ń p  a fica e  i t e l e f o n  
wiadomości „N. Reformy".

Lwów, 27 kwietnia. Do namiestnictwa nade­
szło już z ministerstwa zatwierdzenie planów 
na Nową Bibliotekę uniwersytecką. Buaowa jej 
rozpocznie się niebawem.

K om isya dla pomnika hr. A. Gółuchowskie- 
go, który ustawiono już w oszalowaniu u wy­
lotu ulicy Trzeciego Maja, og'ądała go dziś i 
uznała, że żadnych poprawek nie wymaga.

Dziś c g. 11 przed południem w t. zw. „Pa­
łacu sztuki1 na placu powystawowym otwarto 
wystawę kwiatów.

Nowy Sącz, 27 kwietuia. W  Kurowie, w po­
wiecie nowosądeckim, właścicielka gruntu Szka- 
radkowa strzelna z rewolweru do członków ko- 
misyi gminnej, która przybyła na je j grunt.—  
jeden z członków koraisyi jest śmiertelnie 
ranny.

Wiedeń, 27 kwietnia. W czoraj miało się tu 
odbyć zebranie studentów w sali Ronachera 
dla omówienia obecnych stosunków politycznych 
w Rosyi, lecz zakazała go polieya. Około 150 
studentów urządziło z tego powodu demonstra- 
cyę, jednego z nich aresztowano.

Wiedeń 27 kwietnia. Dziś umarł tu w 90 
roku życia Ignacy Komorzyński, emerytowany 
naczelnik kasy monet Banku austro-węgier- 
skiego. 1

Wiedeń, 2< kwietnia. Instytut stauropigiański 
we Lwowie wniósł przed jakimś czasem poda­
nie w jednej sprawie do uniwersytetu czernio- 
wieckiego w języku ruskim Uniwersytet czer- 
niowiecki podanie zwrócił z dopiskiem, że przyj­
muje tylko pisma w języku niemieckim wysto­
sowane. Wniesione zażalenie w tej sprawie 
przez instytut stauropigiański do Trybunału a- 
dmilustracyjnego, roztrzygmęto tam niekorzy­
stnie dla uniwersytetu czerniowieckiego, który 
odmową przyjęcia pisma w ruskim języku na­
ruszył § 19 konstytucyi i odtąd uniwersytet 
ten musi przyjmować i załatwiać podanie we 
wszystkich językach równouprawnionych w Ga­
licy; i nft Bukowinie.

Czerniowce, 27 kwietnia. W czoraj odbył się 
tu z wielką uroczystością 200-letni jubileusz 
41  pułku piechoty, którego szefem jest arcy- 
książę E u g e n i u s z ,  a na który przybył san. 
szef pułku. Poświęcono przy tej sposobności 
nową chorągiew pułkową, oraz kamień węgiel­
ny pod pomnik żołnierzy tego pułku, którzy 
padli w walkach z nieprzyjacielem.

Budapeszt, 27 kwietoia. W  Sejmie wniesiono 
dziś ustawę, mocą której 55.000 karabinów ma­
szynow ych  ma być sprawionych na uzbrojenie 
żoi.ierzy pospolitego ruszenia. Minister Fejer-
vary ten cel otrzymać ma kredyt 6 milio­
nów kc.0n>

Mons, „7 kwietnia. W  kopalniach węglowych 
w łlcirnu e.gpiociowa}y wczoraj gazy. 10 o s ó b  
p o n i o s ł o j m i e r 5T,

ra ryz , 27 kwietnia. W  fabryce odlewów me- 
1 wych w Coramentry uwięziono dwóch robo- 

ników po< zarzutem, żt zdradzili fabryce 
Kruppa w Essen tajemnicę wyrobu stali na 
nowe dzialj francuskie. Uwięziono dalej pod

zarzutem wspólnictwa szynkarza Guillaumin’a 
i urzędnika akcyzy Marondona w Commentry, 
a nareszcie w Paryżu niejakiego Janowicza.

Z parlamentu.
Wiedeń, £7 kwietnia. Izba poselska przez 

trzy dni będzie odpoczywała. W  przyszłym ty­
godniu zaiatwić zamierzają: nowelę o naieży- 
tościach, przedłożenie o margarynie, przedłoże­
nie o izbach handlowych i sprawę deklaracyi 
arcyksięcia Ferdynanda d’Este. Komisya kole­
jowa obradować będzie nad inwestycyami ko­
le jo  wemi.

Wiedeń, 27 kwietnia. Rząd zamierza przedło­
żyć parlamentowi prowizoryum budżetowe w 
nadchodzącym tygodniu.

Wiedeń, 27 kwietnia. Doniesienie o inwesty- 
cyach kolejowych dla Galicyi należy sprosto­
wać o tyle. że rząd przeznaczył 13 milionów 
koron na inwestycye kolejowe w całem pań­
stwie i z tego dopiero pewną część przeznaczy 
na budowę kolei lokalnych w Galicyi.

Praga, 27 kwietnia. „Narodni L isty" zwra­
cają uwagę Koerberowi, aby nie był tak bar­
dzo gorącym, bo zdolność parlamentu do pracy 
może się wyczerpać. Jak długo ministrowie 
Spens, Bóhm i W ittek zasiadają w gaDinecie, 
to będą on1 pracować nad upadkiem gabinetu 
Koerbera, do którego ani Polacy, ani wierno- 
konstytucyjna wielka własność nie ma zau­
fania.

Z  K o ł a  p o l s k i e g o .
Wiedeń, 27 kwietnia. Koło polsKie odbyło 

dziś przed południem posiedzenie.
D o b o s z y ń s k i ,  który ma w Izbie przema­

wiać przy § 12 noweli należytościowej i wno­
sić o skreślenie tego paragrafu, ewentualnie 
zgłusić poprawkę, wznawia tę sprawę i przed­
stawia, że rząd jest gotów przyjąć poprawkę, 
jeżeli Koło nie będzie żądam skreślenia § 12. 
Poprawka, na którą się rząd godzi, znacznie 
łagodzi postanowienia tego paragrafu i zmniej­
sza obawy, jakie żywiono.

Po dyskusyi, w której wzięli udział C z a y- 
k o w s k i ,  R a p o p o r t  i Eug. A b r a h a m o ­
wi  c z —  oddano sprawę do załatwienia komi- 
syi parlamentarnej Koła.

W  o d z i c k i porusza sprawę anonimowego 
pisma, które pojawiło się w „N. Fr. Presse", 
a skierowane było przeciw Kołu.

Po długiej dyskusyi, na wniosek W. D z i e- 
d u s z y c k l e g o ,  stwierdzono, że anonim ten 
w „Pressie" z dnia 26 b. m. niezgodny jest 
z prawdą.

R a p a p o r t  przedkłada petycyę krakowskiej 
Izby handlow ej, by przy przedłożeniu wódcza- 
nem uregulowano stosunki dzierżawców prop.- 
nacyjnycln Odesłano do komisyi wódczanej.

R o m a n o  w - c z  przedkłada petycyę miasta 
Lwowa, aby trasę kanału San-Dniestr przepro­
wadzono na Lwów. Oddano polskim członuom 
komisyi wodnej.

Również porusza p. R o m a n o w i c z  coraz 
częstsze zakazy odbywania wieców w Galicyi 
np. w Tarnopolu, gdzie zakazano wiec w spra­
wie cieszyńskiej i we Lwojpie, gdzie zabronio 
no odbyć zebranie w sprawie rozruchów stu­
denckich w Rosyi. Mówca zapowiedział zgło­
szenie wniosku na następnem posiedzeniu 
Koła.

W  o j t y  g  a omawia interpelacyę Breitera w 
sprawie niesłusznego zasądzenia włościanina 
przez sąd w Jaworznie; odesłano do komisyi 
prawniczej. W ojtyga przedkłada także petycye 
dyetaryuszów i pomocników urzędów państwo­
wych o polepszenie bytu i petycyę nauczycieli 
ludowych o przesyłanie im pensyi bez opłaty.

Wielki pożar fabryki.
F ran k fu rt n. M., 27 kwietnia. Do Griesheim 

odszedł już drugi pociąg ratunkowy. Siła wy­
buchu była tak olbrzymią, że kilkoro dzieci 
parcie powietrza wrzuciło do Menu. W szystkie 
utonęły.

W czoraj obawiano się, że pęknie zbiornik, 
zawierający 500 000 litrów benzyny, ale nie­
bezpieczeństwo szczęśliwie minęło.

Suma, na którą spalona fabryka była ubez­
pieczoną, wynosi 15 milionów marek.

Według ostatnich obliczeń, liczba zabitych 
nie przekroczy znacznie 15; w szpitalach leży 
60 ciężko rannych.

Podróż cara.
Londyn, 27 kwietnia. Uchodzi tu za rzecz 

prawdopodobną, że car M i k o ł a j  i jego żona 
odwiedzą w tym roku wystawę w Glasgowńe, 
ieżeli tylko na to pozwolą stosunki wewnętrzne 
w Rosyi.

K p iig e r .
Bruksela, 27 kwietnia. Donoszą tu, że pre­

zydent K r u g e r ,  przyjmując w Amsterdamie 
deputacyę stowarzyszenia, popierającego inte­
resy Boerów, oświadczył, iż nie ma obecnie 
mowy o jakichkolwiek układach pokojowych 
z Anglikam. i że wszelkie pogłoski o rzekomem 
pośrednictwie pan; B o t  h a , żony boćrskiego 
generała tego nazwiska, są pospolitą bajką.

Delcasse w Petersburgu.
Londyn, 27 kwietnia. „Daily Telegraph" po­

daje: W  dobrze poinformowanych sferach pe- 
tersourskich uchodzi za rzecz pewną, że D 1- 
c a s s ć  układa się z hi L a m b s d o r t f e m  —  
pomiędzy innemi —  o w s p ó l n ą  a k c y ę  Ro -  
s y i  i F r a n r y i  w P e r s y i ,  o r a z  n a d  z a ­
t o k ą  P e r s k ą .

Delcasse ma być tego zdania, że jedynie Ro- 
sya powołana jest, aby w imieniu cywilizacyi 
i pokoju świata rozwiązać ważną kwestyę po­
łączenia, Europy z zatoką Perską i oceanem 
Indyjskim, przymierze zaś Francyi z Rosyą 
umożebni rozwiązanie tej kwestyi.

Sprawy chińskie.
Paryż, 27 kwietnia. Donoszą tu z F e k i n u 

że wojsko regularne poć gen. L i  u tylko pozor­
nie cofnęło się z pod H u o i i u  i że obecuh 
zajmuje inne pozycye. Dowódcy zjednoczonzcb 
wojsk żądają od chińskich pełnomocników osta­
tecznego cofnięcia wojsk chińskich.

Londyn, 27 kwietnia. Z  Pekinu donoszą: 
Ostatniej nocy pojawiły się tu na rogach ulic 
plakaty, wzywające wszystkich patryotycznych

Chińczyków, aby dnia 15 maja powstali i wszy­
stkich cudzoziemców wypędzili.

Szangai, 27 kwietuia. Jeden z tutejszych 
dzienników ogłasza szczegóły o dochodach i roz­
chodach Chin, z czego wynika, że roczne do­
chody Chin wynoszą przeciętnie 38 milionów 
taelów, wydatki zaś 101 milionów, deficyt wy­
nosi zatem 13 milionów taelów rocznie.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M l o h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S £  J T K E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Kedakcyi).

Podziękowanie.
Najprzewieleb. Duchowieństwu i wszystkim innym 

P. T. życzliwym, którzy okazali mi współczucie po 
stracie mego ukochanego mężr przez oddanie osta­
tniej przysługi tak licznym udziałem w obrzędzie 
pogrzebowym, nie mogąc złożyć osobiście, na tej 
drodze wyrażam najserdeczniejsza podziękowanie. 

1169 Antonina KiełpińsKa z rodriną.

Dr J. Scharf
ordynuje jak w latach ubiegłych

w Karlsbadzie
Kreuzgasse „Insel Riigen".

O s o b a  (bez względn na płeć, wiek i wyznanie) o 
ujmującej powierzchownoś-i, grająca na fortepianie |i 
władaiąca językiem niemieckim, otrzyma w składzie 
fortepianów p. Gabryelskiego: z a r a z  stałą posadę pła­
tną wynagrodzeniem miosięcznem i udziałem w zyskach, 
a p o  r o k n  zastępstwo tegoż składu za granicą.

Przeciw robactwu. Najlepszym i najtańszym 
środkiem do zuDełnego wyniszczenia wszelkiego ro­
bactwa jest nowo wynaleziony „ J. Andela zamorski 
proszek", posiadający zdumiewającą siłę wyniszcze­
nia z pomocą rozpylacza, szybko i pewnie wszel­
kiego robactwa wraz z zarodkami, tak, że nawet 
ślad z nich nie zostaje.

Do nabycia w Krakowie we wszystkich aptekach 
i droguoryach. Zobaca inserat. 1032

Skład fortepiandw
W. BARABASZ i Spółka

Kraków, Rynek, 3L 91

BfipNOŚĆ
n u

T Ł d

W Y R I L O H i

K O R B K I

Do Pana Juliusza Schaumana 
aptekarza w  Stockerau.

Posługuje się ter&z Pańską solą żołądkową 
od sierpnia zeszłego roku i bruk mi słów, by 
ją  należycie pochwalić. Istotnie nie może być 
nic lepszego, albowiem cafe cztery lata miałem 
dolegliwości żołądkowe i nic nie pomagam, tyl­
ko Pańska sól. Mam teraz znowu apetyt, jak 
dawniej, i nie chorowałem już, odkąd zacząłem 
zażywać Pańską sól. Zaleciłem ją  już wielu 
chorym na żołądek; moja żona też nie pozwala, 
żeby Pańskiej soli brakowało w domu i nie 
może się je j nachwalić. Cieszy mię to, że o tem 
wszystkiem mogę Panu donieść.

Z wysokiem uszanowaniem F. 1 Filz mp. 
rgława, d. 25 lutego 1899.

Dostać można n w yrab ia ją cego kra j. a p te ­
k a rza  Ju liu sza  S chau m an a  w  S tockerau , 
oraz w każdej znaczniejszej aptece kr?ju i za­
granicy. Cena 75 cent. za pudełko. W ysyła się 
co najmniej 2 pudełka.

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej

Wiedeń, 27 k w ie tn ia  1 9 0 1 .
kor. bal.

Renta austryt oka pap ierow a............................ — —
„ s r e b r n a ................................ ......................

4 %  renta austryacka i ł o t a ............................ — —
4°/0 „ „ koronowa . .
4°/0 „ węgierska i ł o t a ...................  — —
4 %  „ „ k oron ow a ..................  — —
A k cy- Bankn austro-węgierskiego . . . .  —  —

„ k r e d y to w e ..........................................  —  —
Londyn ....................................................................  ...........
M a r k i ..........................................................   — —
20-to M arków k-......................................................  — —
20-to Franliówki . • .........................................  — —
W łoskie b a n k n o t y ....................................................................
D uraty   — —
Losy węgiorsaie p rem iow e ................................  174 50
Losy t u r e c k i e .......................................................  108 50
Akoye A n g io b a n k n .....................................  280 50

„ U n io i i t « j ik u .....................................  558 —
„ B a n k \ e r e i c .....................................  492 —
„ L a e n d e rb a n k u ................................. 419 —
„ Kolei Lwowsko-Caerniuwieckiej . . 648 —
„ P o łu d n io w e j ................................. 100 —
„ „ E ib e th a l...................................... 512 —

„ N o r d b a h n ...................................... 6250 —
„ „ Staatsbahn ...................... 690 50

„ A lp in e ..............................................  472 -
Tureckie T a b a c s n e .......................  297 —

R u b l e ......................................................................... 253 50

Berlin, 27 k w ie tn ia  1 9 0 1 .
Banknoty u i s t r y a c k i e ........................................................8u 10
Krótki W i e d e ń ..................................................................... 85 —
Banknoty ro ly jsk ie .............................................................. 916 10
Krótka W   ..........................................................................
4 7 ,%  L ’ Sty p o lsk ie .................................................................W  ] O
Renta w ło s k u ........................................................................   10
Akcye austriackie k re d y to w e ........................................ 218 —
Ultimo r n b l e ...........................................................................— —

Wiedeń, 27 k w ie tn ia  1 9 0 1 .
Spirytus g o t o w y .................................................................  40 20
CenL nafty .  .................................................................... 10 —
Pszenica (n* w io sn ę ).........................................................  7 92
Zyto (na w iosn ę ).................................................................  8 02
K n k d in u z a ........................................................................... 5 70
Owies Ina w io s n ę ) .......................................................  6 98

Przy g ra d  i z a M a c h , p y  s M M  i zapisach
p a m ię ta jm y

O Towarzystwib „ S z t ó y  ln iu i  6i“ .
Bogato ilustrowane

cenniki polskie
wysyła na żądanie 

darmo.

Znane z dobroci i regularnego chodu odznaoząjące się guetownem, trwałem i eieganckiem
prawdziwe g e n e w s k i e ,  zegary ścianę, pendu- wykończeniem poleca najtaniej i w bogatym wyborze

łowe i budziki, oraz magazyn zegarmistrzowsko-jubilerski pod ii ' mą:
w y reb y  złote i srebrne urzędownie skow an e Emil GoldwaSSSr W  Krakowie, Grodzka I. 5 8 .

Na składzie: 
w  y r » o b y  
z  cŁiuskiego  

• r e b r a



4 Nr.  98. N O W A  R E F O R M  A. Niedziela, 28 Kwietnia 19C1.

na fortep ianie. wdowa, udziela Iekcvj począt­
kowych i wrż.. w mieszkaniu swojem i obcem. 
Łaskawe zgłoszenia uprasza adresować: Handel 
WP. Okoń, Kraków, ul. Szewska L. 10. 891 4 4

i l  lZ iu p k  i M o s z ,
! fabryka sukna w Kętach
I polecają swoje składy

! w  K r a k o w ie , ulica Bracka 1. 5,
! we L w o w ie , ul. Teatralna 1. 3,
| b o g a t o  zaopatrzone ę i| | f f l£ t  dosta- ! 
i na sezon wiosenny w O O M I d  wowe, i 
i uniformowe i dekoracyjne, korty i cze- 1 
| sanki modne, koce, flanele, filce dywa- j 
i nowe i wełnę do watowania własnego i 
1 wyrobu oraz orygin. angiel. 978 9 0 1 
! Ceny fabryczne. —  Próbki tranco. ]

— — # — — — — — — — »

FA B B Y K A

"w K r a k o w i e ,
dawniej pod firmą 1041 2 e

Tugendhaft & Scherer
przeszła obecnie na własność

Leona A. Kurkiewicza.
\\ryrabia dachówki cementowe pierwszej 
jakości, które od czasu 10-let. założenia 
uznane zostały za najtrwalszy, a tem 
samem za najtańszy materyał na po­
krycie wszelkich budowli. Zamówienia 
na dostawą, umowy, i na pokrycia da­
chów przyjmuje \' ny Lmhrik Rzegociń- 
tiki w Krakowie, ul. Krupnicza Nr. 24.

'^ n ^ y i n i e j s z e m  mam zaszczyt zawiadomić, 
że otworzyłem na placu tutejszym 

- B i a ł a  575 55 75
Wielki skład 

^naczyń emaliowanych
en gros i en detail — i takowy w bogaty zapas 
rozmaitego rodzaju naczyti zaopatrzyłem i stale 
utizym uję o czena P. T. kupców i Szanowną 
publiczność zawiadamiam H e n r y k  L a w n e r .

„Edelraute" Eckerta
1101 d łe t a t y o z u y  2 26

Lffiur nstnraliiy
z ziół wysowich gór, destylo­
wany, bardzb smaczny, wena 
ctia jacy żołądek. Na potowa1 
niach i  wycieczkach z wodą 
zmieszany — daje znakomity 

napój orzeźwiający. 
N a j l e p i e j  p o l e c o n y  

środek floutotei/.

Piękna realność
obejmująca dom parterowy, dobrze murowany, 
nowy, oraz k a w a ł e k  g r u n t u ,  w Krowodży 
położone, w znakomitem położeniu naprzeciw 
koszar c. k. obrony krajowej, nadające się na 
interes przemj słowy (szynk, restauracyę itp.) 
z a r a z  do sprzedania lub wydzierżawienia.

Bliższa wiadom ość: Jan Sti jc h a r s k l, Kra­
ków , „Nowa R ela iw a ." 764 7 0

Seb. Koiia ma
Creme do golenia

czyni najsilniejszy zarost poda 
tnym do golenia, nie powodnje 
żadnego napięcia, ani też pie­
czenia twarzy. Cena 1 słoika 
35 ct. Pendzel do golenia od 
25 ct. wzwyż. — Skład u wy­
nalazcy Seo. u e m m a  tryzyera 
w Wiedniu, I., Kolnerhofgaóse 2; 
IV:, Rubengasse 5. 756 8 10

ces. król # jp rz j wil.

F U n y k s  L ik i e r ó w

Albert Eckert, Graz

Los tej m m m
delikatna, liała. rumiana cera, 
jakoteż twarz bez piegów i nie­
czystości Skór., a więc używać

Bergmanira 
mydła liliowego

wyrobu Bergmann’a i Spoili 
w Dreźnie i Tetseken n i

(Znak  o c h r o n n y : , Dwąj g órn icy ")
Po 40 ct. za kawałek mają

na składzie: 1109 2 40
w K R A K O W IE : M. Proń. aptekarz, 

W . Redyk,
„ K. W iszniew ski,

E. Heller,
„ R. Gralewski, „
„ L. RosenDerg, „

K. Jahr,
„ J. Hanak, droguer.
„ Anast. Froncz, „
„ F. Z jpoth  i Sp., „
„ J. W iśniewski, „
„ J. Reim i Spółka,
„ Roman Drobner,
„ St. Rożnowski,
„ Rud. Herliczka;

w BOCHNI Jan Michnik; 
w N. S Ą C Z U : R- Jakubowski apt.,

„ St. Pawłowski apt.,
„ T. Kwieciński drg.;

w I  GDGGhZU : L.W. S. Żarski apt.; 
w RZESZO W IE A. Karpiński, apt., 

.T. Kołodziejowski,
„ Ad. .Janukajtis;

w WADOW ICACH: Kaz. Homme drg.

PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNA
otrzym uje się przez użycie H y d ł a  g l i c e r y -  
n o w o - b e i i e o e e o w e g o  J . W i ś n i e w s k i e g o ,
które usuwa piegi, liszaje, wągry i wszelkie 

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. 
Składy: w K r a k o w i e  J. W iśniewski, skład 

apteczny, ul. Stradom 7; w B o o h n l  Jan Mi­
chnik, droguerya; we L w o w i e  Fridr.fh  Bea- 
cock, ul. Hetmańska 4. — Z  powodu licznych 
podrabiań uprasza się wyraźnie żądać „M ydła 
Jakoba W iśn iew skiego, magistra farm acji." 

971 34 0

Słabość m ęską
skutki szczególniej tajnych grzechów mło­
dości, oraz innych nadużyć mszczących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je  usunąć, 
poucza jedynie w licznych wydaniach 
72 rozpowszechniona książka: 28 36

Dpa Ketau a

Ochrona własna
cena wydania polskiego 1 złr.

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi w tej 
książce zaleconej odzyskało zupełną swą 
siłę iręsk i Za nadc-łaniem  należytości, 
otrzym a się książkę w  kopercie franco 
przez V r r l » e »  N B a gM k o R  V . B i r m  
w  L ip s k u ,  Neumarkt 15.

W  K r a k o w i e  ma na składzie księ­
garnia J„ K .  H tu u n c lb la n a ,

Magazyii umwerśalhy
firm y

w Krakowie.
(W yłączn e za stę p stw o  fabryk  

angielskicD ).
M T  U lustrow any cennik
przyborów do rybołów­
stw a rozsj ła darmo i 

opłatnie. 1031 4 10 

N o w o ś  ć !
,  lłolshi Podręcznik, 

do rybołówstwa44
Profesora Rozwadowskiego. 

Cena 4 korony.

Pierwsze i najlepsze ź r ó d lid o  nauywania miodu 
i wosku na świece.

Prawdziwe, za co się ręczy, czyste
ś w i e c e  w o s k o w e

żółty i biały wosl. pszczelny.

Miód różany
w puszkach blaszanych po 5 kg., z a j  kg. 60 ct., 
puszka 30 ct. W yborny MIÓu PRAŚNY w słoi­
kach szklanych po 50 c t . , bardzo godny pole­
cenia dla mających cierpienia piersiowe. W y ­
syłka najmniej 2 słoików po otrzymaniu nale­
żytości lub za zaliczką. Dla pp. pszczolarzy, 
Kupców oraz piernikarzy polecam bardzo ta .io  
Wód, dfkarir.lJnif pczczól i miód czysty w be­
czułkach po 60 kg., i w mniejszych po 20 kg. 
i 40 kg., jakoteż MIÓD PLASTROWY w baryłkacn 

po 150 i 500 klgr 116 12 12 
Prawdziwa, za co sie ręczy, kraińska JA- 

ŁOWCOWKA oraz WÓDKA NA MIODZIE, litr po 
1 złr 20 ct. Przez lekarzy polecana.
Jerzy Doienec, handlarz miodu, Lubiana.

ANDRZEJ LATASIEWIŁZ
KRAW IEC MĘSKI 

w  K r a k o w ie ,  u lic a  M ik o ła js k a  N - .  14 , 
d r u g ie  p ię t r o  o d  fro n tu .

Przyjm uje wszelkie zamówienia w zakres kra­
wiectwa wchodzące i wykonywa takowe gusto­
wnie, po cenach przystępnych, według najśwież­
szych żurnali, na czas oznaczony, oraz Mundurki 

dla Panów Studentów. 1123 3 3

975 50 62

PIERWSZE wiosenne tygodnie są właśnie 
czasem , w którym potrzeba wyleczyć 

wszystkie rozterki, jakich przez zimę przez 
spesob życia nabawiliśmy się w  tunkcyacn 

ciała. Du tego celu dłuży

OMPB ZEJOWSEA"
Miwai. Szczawa AMiczna
ta l:, jako domowe lekarstwo*, również jako  
przygotowawczy środek szczLwniczy przed 
kątiielami Karlsbad, Marienbad, Franzensbad 

— SS —  i innych przez lekarzy poleconych.
Do nabycia w Głów. Składzie w Krakowie, ul. Jagiellońska 7.

H T  W ysyłki na zamówienia z prowincyi odwrotnie.

Bayer'a Salicylowy plaster kauczukowy
ttĘ T  jest środkiem racyonalnym do zupełnego, bezpiecznego i bezbolesnego usunięcia

o d g m o tk ó w , w a d y m e lt  i z g ru b n ie ń  s k ó r n y  c t .
1 koperta tego znanego ze skuteczności plastro „ra z  z dokładną wskazówką użycia kosztuje 
30 c t , na prowincyę 35 ct. po przesłał w należyto. ;i w znaczkach listowych Zam ówienia prze­
syłać pod adres.: Apotheke zum „Romischen Kaisei Wien, I., Wollzeile 13, Hugo Bayer, Apotheker.

Na składzie w Krakowie ma Konstanty Wiszniewski, ul. Floryańska. 1050 2 8

Przyjmie natychmiast
zdolnego Przykrawacza

M agazyn  obiiwia dam skiego i dzie­
cięcego J a n a  K E P S Z A

przy  ul. F l o r y & ń s k i e j  pod L . 3  
w  K rakow ie. 1096 5 6

Do wydzierżawienia
ao Igo lipca b. r ., w okolicy K rakow a, d w a  
f o l w a r k i  o znakomitej glebie , w jednym 
kaw ałku, wynoszącym 700 morg. — Budynki 
gospodarskie bardzo dobre i w dostatecznej 
ilości. —  Stacya kolei żelaznej na miejscu. — 
Interesowani zechcą się zgłaszać do p. Piotra 
Bo,arsKiego, krakow, ul. Straszewskiego L. 27. 

Pośrednictwo wykluczone. 994 8 8

Iwonicz.
Położenie górskie 4 1 0 — 6 0 0  me­

trów  11. p. m ., dokoła lasy szpilkow e.
K ąpiele słono-jodow e, borow inow e, 

ig liw iow e, zimne.
B ydropatya, masaż, gimnastyka.
U rządzenia w ygodne. Oświetlenie 

e lektryczne. Czterech lekarzy udziela 
porady lekarskiej.

Sezon od d. 20go maja do końca 
września b„ r. Św iadectw o ubóstwa 
uw zględnia się tylko w  I. i III. se­
zonie, w  którym  i mieszkania tańsze 
o  3 0 % .

Lekarz i k ierow nik  za k ła d u : Dr 
Klemens D ęb ick i. 1 1 1 2 2 8

C. K. AUSTRYACKLE KOLEJE PAŃSTWOWE.
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY

w a ż n e g o  o d  c l  n i a  I g o  m a j a .  1 9 0 1  r - o k u  (w ed łu g  czasu środkow o-europejskiego).

ODJAZD Z KRAKOWA (względnie z Podgórza):

6.40 rano poc. pusp 
6.47 ,, „

Nr. 3< z Krakowa 
3 z Podgórza Pł.

8 10 rano pociąg osob. Nr. 15 z K rtkowa
8.22 „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

8.30 rano poc. osob. Nr. 465 z Krakowa j Pod Pł. 
8:46 „ „ „ „ 1012 z Podgórza Pł*szowa
815* „ „ „ „ „ z „ PJMste.
9.05-przed poł. „ z Puogórza-Borark:
8.43 rano poc. miesz. Nr. 1633 z Zwierzyńca

fi 15 r. poc. mięsz. 1625 Krakowa p. Zwierzyn,I ^  oświęoinia, ma połączenie: w Spytkowieaoh
" ze . ' 'U 1?  U  z W adowic i Suchy; w Oświęcimie do W 'Bdnia

5.35 r. poci osob. Nr 1032 z Podgórza Płaszowaj { W rocławia 
5.42 ,. „ ,, „ „ przystanku)

do Poówołoczysk, ma połączenie w Podgórzu 
Pł do Snohv, w Tarnowie do Stróż, Nowego 
Zagórza, Stryja, Husiatyna, N. Sącza, (a od 
1 ; do ,, i do Orłowa); w Rzeszowie do Ja­
sła, Nowego Zagórza, Stryja, a od ' r, do :," 'J  
do Skolego, Husiatyna; y, Jarosławia- do Ba- 
wy Ruskiej, Sokala i Bełżca: w Przemyślu 
do Chyrows , a od 1 „ do ,, i do Now°go 
Zagórza, we Lwowie do Ickan, Stryja, vod ‘ ;':5 
do do Skolego Janowa); wKrasnem  do Bro­
dów i K ijow a; w Tarnopolu do Kopyczyniec; 
w Borkach W ielkich  do Cłrzyroałov,a; w Pod- 
wołoczyskach do Odesy i Kijowa, 

do Tarnopola m i połączenia v Podgórzu Pł»- 
szowie do Suchy; w Dębicy do Tarnobrzega. 
Nadbrzezia i w kiernnku ku 1'rz- worsktL prze* 
Rozwadów; w Przeworsku ón Tarnobrzega; 
w Przemyślu dc Chyrowa i N. Zagórza, we 
Lwowie do Stanisławowa Stryja, Ławocznego 
i Munkacsa. do Raw y rusk., od ' r, d o |r' „ w po- 
wszed. dnie do Janowa; wKrasnem  do Brodów, 

do- Hcc: rtyna, przez Suchą, Nowy Sącz, N Za­
górz; ma połączenia w K alw aryi do W adow ic 
i Bielska, w Suchy do Żywca, Dziedzic i Zwar­
donia, w Chabówce do Zakopanego, v* N. Są- 
czn do Orłowa i Koszyc, w Zagórzanach do 
Gorlic, w N. Zagórzn do Mezii-Laborcz, Ku- 
szyc i Pesztu- z Krakowa do W ieliczk  (od ■ 
jazd z Podgórza-"łaszow a 8 48 rano).

8.40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa }  do Kocmyrzowa
do- Podwoioczysk, ma połączenia w Tam ov it

do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie d( Jasła, 
N. Zagórza, Husiatyna; w Jarosławiu do Ra­
wy ruskiej i Sokala: w Przemyślu do Chyro- 
w « : we Lwowie do Ickau, Bukaresztu i Kon- 
stancyi; w K rasnem  do Brodów; w Tarnopolu 
do Kopyczyniec i Stryja; w Borkach wiaikich 
do Grzymazowa.

( do Wieliczki, ma połączenie w Podgurzu-Pł >- 
/  szowie do Oświęcima.

1.50 po poł. pociąg osob. Nr. 6213 z K rakow a) do Kocmyrzowa.
do Lwowa, ma połączenie w Tarnowie: do Stróż, 

Jasła, Nowego Zagórza i Husiatyna; w Rze­
szowie do Jasła N. Z ag irza  i Husiatyna; w Ja­
rosławiu do Re wy ruskiej i Sokals; w Przemy­
ślu do Mezo-Laboroz, Koszyc i Budapesztu; we 
Lwowie do Pódwołoczyskr Ickan, B ak *reszt;, 
Konstancyi, od do w niedziele i iwięts 
do Janowa.

3.00 po poł. poc. miesz. 1607 z-KraLowa (pS Zw ‘ ma połączenia* w  Spytkowicach'
n n n n * z z‘.w} er,z^acf  do Sierszy wodnej, W aoow ic i Sochy; r O

3.20 „ „ „ „ 1034 z Podgjrza Pł. świccimis d Wiednia.
3.27 „ „ „ „ „ przyst. J ę

1 do Zakopanego, kursujeoo. ' „d c jU/9, przy ty m p o .;
3.40 po poł. poc, osob. Nr -.3 z Krakowa ( ndEiela si 5 w czasie o d 11 „ dc |J „ w  soboty i dnie

„ n n n 77 Podg. rza Płasz. / świętami 50” 0 zniżenia ceny iazdy z Kraku-
4 .0 4 ,,  „ „ „ „ „ „  „ przyst. j Wa da Zakopanego.

11.00 przed poł; poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
11.12 „ z Podgórza Pł.

1.30 po poł. poc. miesz. 461 z Krakowa 
1.39 „ „ „ „ z  Podgórza Pł.

2.49 po połnd poc. posp >Nr. 5 1 K ra k ow i

. , _ Ł , ,,  „  , i do Stróż (przez Tarnów) ma połączenie w Pod-
6.15 wieczór poc. osob. Nr. 1„, z- K rakow a- I g^rza - Płaszowie do Suchy, w „Stróżach de 

„ „ „ „ „ z Podgórza P ł.j |-oweflo Sąr:

dc Przemyśla (przez Suchę, N. Sącu N. Zagórz, 
Chyrów) me pofączem e w Kai ■ ary* do W ado­
w ic; w N. Sączu i -Stróżach od ,5/t do '''/„do Or­
łow a i Koszyc w  Zagórzanach do Gorlic, w 
No* jm  Zagorzu do Mezo - L aborcz, Koszyc 
i Budapesztu.

8.U0 wieczór poc. osob Nr 6215* z  KrakowL )  d o  Kocmyrzowe.
4 do Ickan, ma połączenie w Przemyślu do (Jhy

7.30 wiecz. poc. miesz. 1631 z Krakowa (p. Zw.)
7.45 „ z Zwierzyńca
7.45 „ „ osob. 1016 z Podgórza Pf.
7-55 „ „ „ przyst

8.38 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa

9.00 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa
9.10 „ „ „ „ „ z Podgórei Pł.

9.40 wieczór poc. miesz. 463 z Krakowa.
9.51 „ „ z Podgórza Pł.

10.50 w nocy poc, 
11.01

osob. Nr. 11 z E rakowa 
„ „ „ z Podgórza, P.

rowai-N . Zagórza, w ickanach do BnParrsa^u, 
(  K onstancyi, a ztad okrętem we czwartki i 
j niedz.ele do Konstantynopola.

I
do Podwołoczysk, ma połączenie we aw ow ie do 

Ozern.awiec, Stn ja, Lowocznego, Mjmkacza; 
w Krasnemu do Brodów i K ijow a, w Podwoło- 
czyskach do Odessy i K ijowa.

j  do Wteliczkł.

ik Sudwełoczysk, m t połączenia w Tarnowie do 
Orłowa i Koszyc (od 1 czerw, do 15 wrz.), w Dę­
bicy do Tarnobrzegu, Nadbrzezia i w kiernn&u 
la  Jhrzewo: ku przez Rozwadów, w  Rzeszowie 
do Jasła, N. Zagórz 1 i Chyro wa, w Przemyślu 
do M ezo-Latorcz Koszyc i Pesztn, we Lwowie 
do Czemiov iec, Stryja i Skolego iod V„ dc '%  
i do Lowocznego), Raw y ruskiej, Bełżca i Ja­
nowa, w Tai nopok do Stryja  i Kopyczyniec.

11.10 wnocy poe osob. Nr. 25 z Krakowa j
11.25 „ „ „ „1026 z Podgórza-Płasz. J- do S icty .
11.32 „ -  „ pizysr.j

PRZYJAZD DO KRAKOWA (względnie Podgórza):
Z Podwołoczysk, ma połączenia w Podwołoczy- 

skacb od Odessy i K ijow a; w Borka^n wiel- 
■> kich od Grzymałowa; w Tarnopolu od K opy­

czyniec i Stryja; w Krasnem od Brodów: we 
Lwowie od Ickan, Stryja, Bełżca; w Przemy- 
śln od Chyrowa w Rzeszowie od Jasła; w 
Tarnowie od Stróż, a od 15 czerwca do 15 
września od Koszyc i Orłowa.
Przemyśla (przez Chyrów, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchę), ma połączenie: w Nowym Zagórzu 
od Stanisławowa; w Zagórzanach od Gorlic; 
w Stróżach 1 N. Sączu od 15 czerwca do 15 
września od Koszyc do Orłowa, w Chabówce 
od 15 czerwca uo 15 września w niedziele 
i święta od Zakopanego.

Ickan ma połączenie w Ickanach od Konstan­
tynopola (okrętem w środy i niedziele do K oi 
stancyi), Konsfaucyi, Bukaresztu; we Lwo­
wie od Budapesztu, Munkacsa i Lowocznego; 
w Przemyślu od Nowego Zagórza, Chyrowa.

/
Wieliczki

4.26 rano pociąg osob. Nr 12 do Podgórza Pł 
4.40 „ „ „ „ „ „ Krakowa

6.13 rano poc. osob. 1017 do Podgó.za przyst. 
6.20 „ „ „ „ „ „ Płasz.
6.30 „ „ miesz. 1602 do Zwierzyńca
6.45 „ „ „ „ d o  Krakowa (p. Zw.)

6.40 rano poc. posp. Nr 2  di> Podgórza-Płasz., 
6.50 „ „ „ „ „ „ Krakowa

7.17 rano poo. miesz. Nr. 466 do Puogorza Pł. \ 
7.30 „ Krakowa f

7,45 ranc pociąg osob. Nr. 6212 do Krtwowa ) z  Kccmyrzowa.

7,46 rano poc. osob. 1015 do Podgórza przyst.) 
7 5,5 , , P jasz.). a n 11 1? ti „  w I
8; 10 _ „ ■ 26 Krakowa I

Suchy, ma połączenie w Kalwaryi 
dowie.

od Wa-

8-33 rano poc. osob. Nr 18 do Podgórza Płasz. 
8.45 „ „ „ „ „ Krakowa

Podwołoczysk, ma połączenie w Podwołoczy- 
skach od Odessy i K ijow a; w Krasnem od 
K ijow a i Brodów, we Lwowie od Bukare­
sztu i Ickan, Bndapesztu, Munkacsa i ł-owo- 
cznego, od do od Janowa; w Tarno­
wie od Nowego Sącza.

10.13 p. poi. poc. osob. 1033 do Podgórza pm. 2 ośw ięcim a, ma połączenie w Oświęcimie od 
l i n u ”  i W rocław ia, W ied n ia ; w Spytkowicach od

Suchy, W adowic i S iem y-W odn ej.miesz. 1606 ,, Z\ ierzyńca ( 
„ K rakow a (p. Z.)J

10.24
10.40

11.24 rano poc. miesz. Nr. 462 dc "od górz? P. t z ^  ,
11.40 j _ ,, ,, ,, Krakowa /
12.34 po poł. poc. osob. 1013 do Podgórza, przyst. | 
io-iid Płaszowa12,40
12,55 24 I

Zakopanego,
września.

kursuje od Igo maja do 30go

Krakowa

1.10 pu poł. poc. osch; Nr. 6214 do K .anow a )  z Kocmyrzowa,

1.18 po poł poe. os Nr. 14 do Podgórza Pł. 
1-30 J  „ „ „ „ „ „ Krakowa*

2.24 pn pot. poc. nuap. Nr. 6 dc Krakowa

4.27 po. poł. poc. osobi 1011 uo Podgórze przyst.
4,35
c.39
4.56
4.40

miesz. 1634
f i  f i

osob. 32

Płasz 
Zwierzyńca 
K rakow -a(p.Zw ) 

„ p. Podg. Pł.

6.14 wieczór poc. osob. Nr. 1.6 do Podgórzi Pł. 
k 2? -  -  Krakowao za „ „ „ 77 77 77

z Podwołoczysk, ma połączenie w Borkach wiel. 
od Grzymałowa; w Tarnopolu od Kopyczyniec; 
w Przemyślu od Pesztu, Koszyc i Mezo-La- 
borcz; w Jarosrawiu od Sok“ . “ i Rawy rusk.; 
w Rzeszowie od Jasła; w  Dębicy od Przewor­
ska przez Rozwadów od N adbrzezia; w  Tar­
nowie od Orłów a.

zę Lwowa, ma połączenie we Lwowie od Tarno­
pola, I c k a t , Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego i Stryju, od Bełżca, Janowa; w Prze­
myślu od Chyrowa, w Tarnowie od Orłowa.

Husiatyna przez Stanisł., N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą: mi połącz.: w N. Zagórzu od Pesztn, 
Koszyc i Mezo-Laborcz; w Zagórzanach z Gor­
lic; W Stróżach i N. Sączu od Orłowa; w Cha­
bówce od Zakopanego); w Suchy od Zwa1 Jo­
nia, Żyw ca 1 Dziedzic: w  walwa. 71 od Biel­
ska i V fad.owic. —  Przyjazd 170 . .skow a p. 
"odgórze-P laszów  (Nr. 32) ty lk - od 1 1 do||/0.

Tarnopole ma połączenie Krasnem z Bro­
dów: w? Lwowie od i 1 buaapesztu, Mun­
kacsa. Łaę 'Cznegu j Stryjit, .Tanowu, Rawy 
ruski u i; "  ci-zsmwsni od N. Zagórza : Ch *- 
row  Tarnowie od Orłowa.

ImmMI I - itr o w a
orzy ul. R e t o r y k a ,  przez architekta Talow- 
skiego zbudowana — z światłem wschodnio- 
południow em , sucha — jest poniżej ceny ko­
sztów, w przystępnych warunkach do sprze­
dania. — Do pertraktacyi upoważniony jest p. 
J a n  S t r y o h a r s k i,  K r a k ó w , D z ia ł  inue- 
r a t o w y  „ N o w e j  R e fo r m y ."  644 12 0

6.35 wiecz. poc. miesz. Nr. 464 do Podgórza-Pł > 2 WieliczKi.
kraJiowa. '

Majątek ziemski
1316 mórg, w czem roli i łąk około 650 mrg., 
reszta lasu do 32 lat starego i 14 m. chm e- 
larni — gorzelnia nowa na 600 hktl. kontyn­
gentu — budynki mieszkalne i gospodarskie, 
jak  również stajnie, suszarnia i t. d. ubezpie­
czone w Tow. ogniow. krakow. na 48.000 zt., 
z obfitem inwentarzem , po przeciętnej cenie 
100 z ł. z a  m órg -, czyli za 132.000 zł. do 

sprzedania.
Łaskawe zgłoszenia : Jan Strycharski, Kra­

ków „Nowa Reforma." 443 11 20

MAJĄTEL LASCWY
w okolicy Bochni — przy szosie, obejm ujący 
650 mrg., w czem 140 mrg. dobrej roli 1 łąk, 
285 rębnego szpilkowego la su , 215 kultur do 
20 lat — śliczny Dałacyk z parkiem i ogro­
dem naokoło — w pysznem zdrowem położe­
niu —  po 160 zł przeciętnie za morgę — do 

sprzedania.
Może zostać 25 do 60.000 zł. na hipotece. 
Inform acyj udzieli: Jan Strycharski w Kća 

kowie „Nowa Reforma." 436 18 0

PA  r J B  N T Y
wyrabia inżynier 165 19 52 

IN C . G e l b h a u s i ,
przez władzę aut. i zaprz. rzecznik pat., 

w  W tecm lu , I., d r a b e n  2 9  a.

3 piękne Folwarki
w żyznej nadwiślańskiej ziemi, blisko granicy 

prusk iej,
w obszarze 495 m orgów , w czem 60 stawów,

468 „ „ 158 „
456 „ 150 „

blisko stacyi kolei i szosy, z wybornemi łą­
kami, budynkami i gorzelnią — są pojedynczo 
po 1 1 , 13 do 16 złr. z morga n a  t ł łn ź s z y  

c z a s  d o  w y d z ie r ż a w ie n iu .  
Bliższych inform acyj udzieli Jan 9tryoharslP 

w Krakowie, ul. Jagiellońska. 680 8 0

6.50

7.10 wlecz, poc osob. Nr 421 c  do K * Kocmyrzowa.

8.42 w iec7,<mpoc. osol 055 do Pod’ jrza P ^ . j  2 Oświęcima. ma połączenie w Oświęcimiu od 
Q no .ti Ptasi. I W rocłt w a  1 W iednia : w Spytkowicach^ od

1/
9.00
9.03
9.20

9.31 w  n ocy  p c  
9:38. „

iB04 „ c wierzynca
irakow n(p.Zw .)J

posp; Nr 4 do Podgórza PI. 
„ „ „ K iakow a

S k a-Suchy, W adowic i Sierszy-W odnej; 
winie od Bielska i W adowic.

Podwołoczysk, ma połączenia: w Podwołoczy- 
skach od Odessy i K ijow a; w Borkach w iel­
kich od Grzym ałowa; w  Tarnopolu od K o­
pyczyniec; w Krasnem od K ijew a i Brodów; 
we Lwowie od Bukaresztu i Ickan. Skolego 
i Stryja, od 1 czerwca do 15 wrześ. od Ła- 
wocznego od Janowa; w Przemyślu od  Ohy- 
rowe; w Jarjs 'aw iu  od Sokal? i Raw y rusie 
Bełcca, w Rzeszowie od ja s ła ; w Dębicy ou 
Przeworska przez Rozwadów, od Nadbrzezia; 
w  Tarnowie od O rłow a, Chyrowa, Nowego 
Zagórza i  Jasła.

MA JATEKc
w Jasielskim powiecie, 1200 mrg. obszaru, 600 
roli i łąk, 600 lasu szpilkowego, w czem gru­
bego do cięcia za circa 40.000 złr. i 20 mórg 
stawów, młyn z holendrem, 3 karczmy; bu­
dynki murowane , obszerne, 6 domów dla słu­
żby — piękny ogród i sa d , grunta wilgotne, 
drenowane , reszta ziemia urodzajna , dobra, 
w dobrem położen iu , w wysokiej kulturze, 
przy szosie — jest wraz z inwentarzem (130 
sztuk bydła) i zasiewami (suche dochody około 

2.000 złr.) - <10 s p r z e d a n i a .
Cena 200.000 złr. Tow. Kredyt. 46.000 złr.
W iadom ość: Dział inseratowy „N. Reformy", 

Kraków, ul. Jagiellońska Nr. 7. 472 17 O

DO SPEZEDANIA

ftbt wieś 800 u li ollliżft
3 kim. od stacyi kolei za Tarnowem położona, 
600 mg. roi i łąk w dobrej z iem i, w postę- 
powo-raoyonalnej upraw ie, w własnym zarzą­
dzie od długich lat zostająca — jest wraz 
z bardzo pięknym inwentarzem żywym  i mar­
twym, oraz z zasiewami (200 mg. ozimin), 200 
mg. młodego lasu obejm ująca, za ostatnią cenę 
155.000 zł. do sprzedania. Promesa na 130.000 
wyrobiona, na którą wzięto tylko 95.000 Tow. 
Kred. Ziemsk., zresztą długów aui serwitutów 
żadnych. — W iadom ość: Jan Strycharski, kie­
rownik działu inseratowego „N owej Reform y" 

w Krakowie 432 16 0

O g ł o s z e n i e .

Dyrekcya Kasy Oszuzeduouul 
w Wieliczce podaje niniejszym do 
wiadom ości, że 1134 4 5

dnia 9go maja b. r.
z  godz. 9ej ra n o , w  lokalnościach 
tejże kasy, zostaną w  drodze p u *  
b l i c z n e j  L i ę y t a c y i
sprzedane w szystkie przedm ioty w ar­
tościow e i b iżuterye, przed dniem 8 
maja ] 9 0 0  r. zastaw ion e, a dotąd 
nie w ykupione ani nie prolongow ane.

W zyw a  się tedy strony intereso­
wane , aby przed terminem sprze­
daży zastaw y w yku p iły  lub też pro­
longow ały pi zy  częściow ej upłacie 
kapitału d łużnego. Term in do w y­
kupienia lub prolongaty w yznacza 
się do dm a 8go maja 1 90 0  r . , do 
godz. le j  w południe. D yrekcya .

W p ięlie j okolicy lad S a i& i,
w po w. Przemyskim, jest pięknR wies 
przy gościńcu (11 kilmtr. od budować 
się mającej kolei) niedaleko Przemyśla, 
obejmująca 1500 mrg. obszaru, w czem 
600 m. najpięk. ziemi ornej wraz  ̂ 80 
m. łąk, wydzierżawi u nych za 14.500 K., 
900 m. lasu szpilkowego, w tem 400 m. 
starodrzewa do cięcia. 440 m. pięknego 
młodego lasu, a 60 m. zrębu, z bardzo 
dobremi budynkami mieszkalpemi i go- 
spodarskiemi, z tartakiem wodnym i 
młynem ameryk. turbinowym, oraz 4 
karczmami —  do sprzedania za 540.000 
koron, z czego pozostaje 280.000 koron 
długu bankowego przy hiDotece.

okazanie i traktowania o sprze­
daż upoważniony jest p. Jan StrycJuir- 
ski w K ra kow ie. g48 15 o

100— 300 złr. miesięczitib
m o g ą  z a r o b i ć  osoby każdego stanu we 
wszystkich miejscowościach niezawodnie i 
uczciwie, bez kapitału i ryzyka, przez sprze­
daż prawnie dozwolonych papierów państwo­
wych i losów. Zgłoszenia przyjm uje Ludwik 
faterreicher, Budapest, Deutschegasse N *. 8.

896 6 10

Najtatezym a mimo to najlepsi;* frankiem do zasypywania dlr,

N I E M O W L Ą T  I D Z I E O Z
jest przez powagi lekarskie polecany r u d ptyi

rravrdziwy tylko w sitkowych pudelkach ze znakiem „Opatnnośó" 
w każdej aptece do nabycia pad nazwi Puder — Pndełk?

tm  ?? centów,



Niedziela, 2n Kwietnia 1901. N O W  A R F F O R M A. Nr. 98.

F A R B Y  O LEJN E <l<> użycia g o ­
lowe do pomalowania drzwi, okien, 
ścian, podłóg, schodów, dom ów we­

rand, sztachet i t. p.

REIM i SPÓŁKA w Krakowie,
R y n e k  3 7 .  L i n i a  A - B .

/uderają aujtaa iej.

F A R B Y  do fasad.
FARB'! ' na [lachy. 

SMOŁ< )W IE |  gazow y  i drzewny. 
Karbolineum, Antime ladion.

f a r b y  l  \ k i  e r o m  e
do podłóg. 

O L A / I  R Y  alo podłóg. 
M A SĘ  francuska i w os­
kową do zapuszczania 
posadzol
i p o d  log .

SZ C ZO T K I

l . a U i e r j
Kremy i Pasty

do odświeżania zielonycli, 
żółtych i czarnych 

bucików

Krokiety Lawn-tennis 
Rakiety, Prasy do rakiet, 
Kule i Kręgle z drzewa 

Lignum Sanctum.

L a k i e r y

na, kapelusze
w r ó ż n y c h  k o  1 o r a  oh

f a r b y
do materyj i p j ,^

P A P IE R , Lpj), Trzaska na m u ch y , 
Naftalina, L iście pauzulow u, Sa- 

szotl, i i K a m fora  przeg iw  m olom .
Tynktura mt pluskwy. 

R o zp y la cze  na p ro sz e k  i tynkturo.

Płaszcze gumowe 
Płachty nieprzem akalne  

K A L O S Z E
rosyjskie i amerykańskie

Przyrządy 
gimnastyczne 

ogrodowe

Hamaki Ula Joroslpli i dzieci.
Przybory 

do rybołówstwa

Balony 
1  p i ł k i

gumowe

Piłki nożne „Football"

P roszek  na ow a d y  Z A C H F .R L IN  
A iu h T a  

P r o sz e k  Peffcki na w agę 
Środki przarfy- s z c z u r o m  

* i myszom.

T E K T U R Y  smołowe 
do pokrywania dachów 
W A P N O  liydrauliczne 

CEMENT, 
GIPS

W największym
wyborze

sztukatorski
i

mui arski.

Linoleum Ceraty 
R o g ó ż k i

C h o d n i k i
Przeiściółki. 1132 1 0

WIEDEŃ. RESTAURACYA WIEDEŃ.
„DEUTSCHES HAUS“

N A STEFANSPLATZ.
• • • NAJWYGODNIEJSZE RENDEZ-V0US DLA OBCYCH. • • • 

NAJPIĘKNIEJSZY Z WODNEM CHŁOPMKIEM URZĄDZONY 00R9D 
W CENTRUM MIASTA. 

tN A -K O M lC ff P R O W A D ZO N A  JE D Y N A  S P R Z E D A Ż  I W I S E Ł K A  WJN, 
P R O D I K C Y I F i w ł t i n  „ D E S  D E U T S C H E N  R I T T E R O R D E N S “ .

CENNIKI W IN  W FLASZKACH I BECZKACH G RA TIS I FRANCO.
1104-2 Ii F R Y D E R V K  U  l I t R I l l i  R E S T A U R A T O R .

TUTKI
z najprzedniejszej bibuły egipskiej i specja lnej francuskiej Abadie

P R I M U S 1
908 32 0uznane powszechnie za najlepsze — W szędzie do nab.ybiaf j l j

Główny skład na Kraków:
JANECZEK &  WOJCIECHOWSKI, skład W iero . Krakrw, Rynek 8

Takie piękne, długie włosy na głowie
urosną tylko przez używanie mojej ces. król. w ył. uprz.

l ’rzv fcatfularnem używaniu . nawet bardzo wyłysiałe 
miejsca na głowie, bujnie włosami porosną: szpakowato, i rude 
włosy stają się ciemnemi. Pomada ta wzmacznia włosy w dzi­
wni- sposób, usuwa, wszelkiego rodzaju tworzenie się łupieżu 
w p.-zecTągu kilku dni zupełnie, zabezpiecza całkowicie w naj­
krótszym czasie wypadanie włosów i na zawsze nadaje natu­
ralny połysk włosom, które staja, się

K ę d z i e r z a w e m i
i zachowuje je  przed zesiwioniem do późnej starości. V» skutek 
swege bardzo przyjemnego zapachu i wspaniałego wyrobu — 
tworzy prócz tego pomada rezedowa ozdobę, każdej gotowalni.

Cena słoiki z opisem użycia (w siedmiu językach) 
złr. 1*50, pocztą złr. 1-60. Odprzedającym znaczna zniżka.

Fabryko główny centralny układ rozsylkowy hurłowny 
i częściowy ma

Car’ Polts Nachl. A. Griessler
Pari mcie in Wien, XVII. 8. Hernals Veronikagasse 44. 

namówienia z prowinc.yi za gotów kę, lub za zaliczką, 
bodą natychmiast wykonane, 

j Skład w K rakow ie w aptece E. HeUera, ul. Gro-
' d z k a ; we L w ow ie w aptece Zygm . Ruokere pod „z ło ­

tym orłem “ : w Nowym  Są ozu w aptece Stanisława 
F a w łor^ k lego . 1107 2 '■(

Od roku 1868 jest w użyciu z najlepszym skutkiem

Berbera lecznicze MYDŁO SMGŁOWCOWE
wypróbowane na klinikach i przezw ieln  praktykujących lekarzy, nietylko w Austro-W ęgrzech, 
lecz także w Niemczech, Francyi, Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajcaryi itp., — przeciw 

c h o r o b o m  s k O r n y m .  szczególniej przecie

w s z e l k i m  w y r z u t o m  s k ó r n y m .
Skutek 
do czvszczenia

brodysmołowcowego mydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z 
sczenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. — Bergera A  i

mydło smołowcowe zawiera 40 procent s m o ł o w c a  drzewnego i wyróżnia sio . ł . S
znacznie od wszelkich innych m y d e ł  smołowi owych. — By się o c h r o n i ć  
przed f a ł s z o w a n i a m i ,  należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego 
i uważać na taki, jak obok znak ochronny.

W uporczywych cierpieniach skórnych zamiast m y d ł a  s m o ł o w c o w e ­
g o  używa się skutecznie

Bergera mydła smoiowcowo-warczanego.
.Tako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich N I L C Z Y S 1  O Ś C i  CEJP

na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jaki) niezrównane mydło do mycia i kąpieli 
dla codziennego użytku służy, zawierające 35 proefent gliceryny i pachnące.

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena kawałka kaidego gatunku 35  centów, w raz z opisem użycia.
Z innych leczniczych i kosm etycznych mydeł Berger*. poleca się następne, zasługujące 

na uwagę: MYDŁO 3ENZ00WE dla udelikatnien' a cery; MYDŁO BORAKSOWE przeciw wypry­
skom: MYDŁO KARBOLOWE do wygładzenia cery i blizn p0 ospie i jako mydło odwaniające; 
BERGERA sCLIWIOWE MYDŁO DO KA >IELI i IGLIWIOWE MYDŁO TOALETOWE; BERGERA MYDŁO 
DLA MAŁYCH 'JZJECI. (Cena 25 centów).

B e r g e r a  mydł o  p e t r o s u l f o l o we
przeciw  ̂ czerwoności twarzy, siności nosa wyrzutom i swędzeniu skóry; _  MYDŁO PRZECIW 
PIEGON bardzo skuteczne; MYDŁO SIARKOWE przeciy. trądzikom i nieczystości twarzy; MYDŁO 
TANNINOWE przeciw poceniu nóg i w y p r a n iu  włosiTw.

B e r g e r a  p a s t a  do z ę b ó w  w t u b k a c h ,
najlepszy środek czyszczenia zębów; \r. i  du zwykł.ych zębów, Nr. 2 dla palących. — Cena 
30 centów. W zględem  wszystkich innych MYDEŁ BERGERA zwrac >my uwagę na sposób uży­
cia. Należy żądać zawsze m ydeł B ergera , gdyż istniejd liczne, a bezskuteczne naśladownictwa.

SKŁADY w Krakowie mają PP- aPtekarze: W . Redyk, M. 1 ron, ,T. I.csikowski, Fortunat, 
Gralewski, E. Heller, Rosenberg, E°nstanty W iszniewski, r. Otowski Mikucki K. Jahr; 
w Wieliczce B. Miczyfiski; w Bochni M. Gatty; w Tarnowie ookajski, L. Irauenglas, Niesie-, . Ł     ki _ ' ... T 1- nnniinilri l l r L1! l '« r ,l.. — I
10 wsi 
Sącz
L. G ra ff ;  w  Sędziszow ie . . _____
lej we wszystkich aptekach g a l i c y j s k i c h .

w W ieliczce B. Miczyński; w Bochni M. Uatty; w T arn o w ie ookaiski, u. irąuengias, Aiesie- 
łowski: w Rzeszowie A. Karpiński; w Nowym Sączu K* Jakubowski W . Filipek; w S tarym  
Sączu Fiałkowski; w Chrzanow ie F. AWo^ki; w Oświęcimie A. l uiaczek; w Żyw cu D. Matula. 
L. Graff; w Sędziszow ie J. Jaśkiewicz; w Jaśle R. Palch; w W adow icach J. Macudziiiski; da-

856 8 24

U L /ło cn O  'F i l i o ” w  K ra k ow ie  ty lk o  p rz y  ul. św. K rzyża P °d L - 7? 
W l d d l l u  I IIIC- w e L w o w ie  ty lk o  p rz y  ul. S ykstu sk ie j poa L. 26.

Zam ów ien ia z prow incyi w ykonuje się skrupula tn ie. 588 ił 12
■Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres.

SPECJALNY SKŁAD
Tryesteńskiej fabryki 
Dywany i Chodniki.

9711 13 0

Obrusy i Fartuszki
w Krakowie, ul. Szewska

Piece gazowe ozdobne
za 1 .. kosztów fabrycznych, 1*84 4 4 

do sprzedania w s k l e p i e  gazow ni (ul. św. Anny 2).

! R ZAD K A SPOSOBNOŚĆ!

•*
t

i
C I i r i s t o p l i ’ a  l a k i e r l

bezwonny, schnie na tychm iast. P aczka  kor. 11*80. I
W  K rakow ie: Szarski i Syn, Rynek gł. L. 6.

W Jaw orznie: T Pendera, w N. S ączu : K. Miller, w B ia ły : E. Kruppa. | 
w Żyw cu: .T, Ranko. w M ielcu: S. Brandmunn. 919 3 20|

A. Ha^rełka, Kraków ,
CES i KRÓL. DOSTAWCA DWORU,

poleca  1995 4 4
W 1 S T A J . Y ,  F I I K 1 I E  M U S U J Ą C Y

PORTER ANGIELSKI
firmy B a r c l a y  P e i ? k i n s  &  C i e ,  London.

y
PRAWDZIWE TYROLSKIE

Materye na obrania
męskie i suknie dla pan

W najpiękniejszych wzorach haveloki, płaszcze od de­
szczu i najnowsze okrywki dla pań 

734 8 20 polecŁ po cen ich fabrycznycu
K A R O L  K A S P E R

fabryczna wysyłka sukna Innsbm ck G. 52.
MIT Proszę zażądać wzorów słynnych ma tery i tyrolskich wraz z cen­

nikiem havelokói« gratis. -  Korespondencja polska

„ V i n a c e s “
nową esencyę octoirą poleca się jak najgoręcej każdej gospodgni, kaidenm icłaścickloni hotelu i restauratorom. Przyrządzani/ s niej ocet ma: lj u\//borny smak i zapach, 2) bardzo wielką siłę konkericujacit, 2) trolny 

jest od baktergj, 4) nie psuje się, ~>) jest o wiele tańszy, niz gotowy kupiony czet.
Ceny: % -litrow a  flaszka na 5— 10 litrów  octu 1 kor., V ,-litrow a 

flaszka na 20—40 litrów  octu 3 kor.
W  zapasie mają : a p t e k i , handle ła­

koci , składy apteczne i han Ile towarów 
kolonialnych.

Skła&y na Galicyę i Bukowinę u 
Henryka Blumenfelda we Lwowie.

per Uważać na znak ochronny, obok 
się znajdujący. i3 2  1 .3  su

H MlGDAtOWE 0TR£By 

P Z ZAPACHEM FIOłKOWEM1
działaję na skórę nadając 
elastyczność,piękną, płeć i 

młodzieńczą świeżość. 
Zastępują, ziipełmemydła i puder. 

W Y łĄ C Z N Y  WYRÓB

M . Ćfyiotsch&G s
M  W IEDNIU I. LUGECK N Ł3 .  

mnrnwfncjji wwkszydt niagaĵ mf ii parfameryi. 339 4 13

15 CIĄGNIEŃ ROCZNIE
G ł ó w n e  w y g n a n e :

1 m c ,  25.000,
.iro i 35.000; Eoron 90.000, 40.000, 33.000,

przedstawia grupa następująca:
1 Los ziemski cpraw. ĆO gry. Ciągnienie: l5/ 5, 16/k, !
1 Los Włoski czerw, krzyża. A, */s,
1 Los Węgier, czerw, krzyża, 1 /3, %
1 Los Węgierski Jó-siiv, 1 6, 1;: ,,
1 Los Serbski Tytoniowy, 11 j, 1:{/r,? 13/u*

Tę giTipę można otrzymać na 36 ra t miesięcznych po 4  koi 
Natychmiast, wyłączne prawe gry po zapłaceniu I-ej raty. 
Pierwszą ratę zaleca się wysłać przekazem poczt., dalsze zaś 

wpłaty uskutecznia się przez poczt. Kasę oszczęd., nie płacąc porta.

Edward ¥Trban, Bom bankowy w Bernie,
f \ h lki plac Nv. tia (dom włosa 1/  >. 722 8 10

Udziela pożyczek na papiery wartościowe. -— Załatwia najtaniej interesa pożyczkowe. 
Rzetelnych agentów przyjmuje wszędzie. — Ceny niskie. — Prowizya dobra.

Hotel Kaiseriii Elisabeth
Światło W  Y / I E D N I U ,  elektryczne.

Przez nową wspan. budowlę na Karntnerstr. 9, znacznie powiększony.
Hotel p ierw szorzędny w śrudm iesciu, w bezpośredniej dzieln icy Graben, S te fansp la tz , w ie lk ie j 
opery, c. k. Burgu itd itd .. poler-u bardzo wspaniale urządzone apartamenta.. jakuteż po­

koje ud złr. I-50 począwszy. C zyteln ia, te le fon , łazien k i (s tó ł). 1048 3 K

Wyborna wiedeńska i francuska restanracya
po c mach bardzo um iarkow anych. -  Obiad od 1 złr. 50 oent. w zw yż.

M IT  H andel n iii. Ferd. Heg*er, właściciel.

1
O
3
o
o

o%
o

LINOLEUM
(OSOBLIWY' HANDEL) 

w k o lo r a c h  na w s k r o ś  p r z e c h o d z ą c y c h  
w y rob y  krajow e i zagranlozne; 

najtrwalsze pokrycie  podłogi do carych p rzestrzen i, także jako chodnik i, podk ład k i przed
umywalnie i jako wielkie dywany.

F. C. COLLM ANN ' *  N achfolher A. REICHLE, W IEDEŃ.
I., K olow ratring 3. 955 5 12

Biuro Spedycyjne i Agencya Kom ercyjna
Nadbrzezie pod Sandomierzem 
k .  1059 3 3
dla pi‘zvst. uadwiśl.

t

Crakow, ul. Kolejowa L. 1
C.

ausrr. kolei państw.

Goldlust 1 Spót.
międzynarodowe spedycye towarów, w szczególności z Król. Polakiem 
i z ftosyą. — poleca s,ę z okazyi ‘W ystawy rcflmozo - przemysł, 
w Lublinie, dla spedycyi towarów wystawowych, y, kierunku tam i na 
powrót, bądź tańszą drogą wodną via Nadbrzezie-Puławy (Nowo-Aieksan- 

drya) bądź też wprost koleją, via Szczakowa-Granica.

Przewóz mebli wozami patent.
w  K r a k o w i e  i  z a  K r a k ó w  

F IL IE  : fh ody — Podwołoczyska — < 'zcrniowce — Szczakowa — dranica.

OGŁOSZENIA
elektryczno - świetlane.

W nowo wystawionym budynku teatralnym w Parku Krakowskiem, 
będą to wieczór przed rozpoczęciem przedstawienia i podczas antraktów 
rzucane zapomocą światła elektrycznego, a za pośrednictwem specyalnych 
kliszy' na kortynie teatralnej —  anonsy, napisy i reklamy pierwszorzę­
dnych firm, wr barwaeh dowolnie przez dotyczącą firmę obranych. Roz­
miary reklamy (napisów i firm) wynoszą 30 m f j , formę, styl i fason 
reklamy' pozoztawia się do wyboru. Sezon trw a  4  miesiące tj. od 15 
maja do 15 września b. r. Reklama ukazuje się 2 razy przez wieczór 
na kortynie teatralnej, a cena wraz z kliszami specyalnie w tym celu 
skonstruowanym wynosi 20  złl‘. miesięcznie.

O łaskawe zgłoszenia w imieniu firm y : „Union, Tow. ele­
ktrycznych obrazów świetlanych, W&lther Hahie & Co.“ 
uprasza generalny zastępca na Galicyę i Bukowinę : 1119 7 10

K . K r z y s z to f  o wicz, K ra k ó w , ul. L ubicz.

Wcieranie ból uśmierzające
według Dra Zoltńna

(m£i>śc Zolta-na.)
Od wielu lat znany i pewnie działający środek, któiy się daje najle­
piej zastosować w gośćcu i we wszystkich bólach reumatycznych. 
Łagodzi i usuwa po krótkiem używaniu (jak to stwierdzają liczne 
uznania i pisma dziękczynne), nawet przez wiele lat k i­

pielami bezskutecznie leczone cierpienia.
Flaszka dwie korony.

Po przesłaniu poprzednio 2 koron HO hal. 
fianco, od aptekarza:

Bela Zolt&ii
w Budapeszcie.

 ©--------
S k ł a > d  w - W i e d n i u :

Apteka i i  „Czarim nifiwieiziei
I., Lugeck 3. 51)9 12 15

Ż a d e n  t a j e m n i c z y  ś r o d e k .
Polecany przez lekarzy.

02166399



Nr 98. N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 28 Kwietnia 1901.

F ulary jedwabne 65 cent.
do złr. 365 . jakoteż zawsze najświeższy czarny, biały i barwny „jedw ab Henneberga“ od 65 ct. do złr. 1465 za metr —

gładki, w prążki, kratki, wzorzysty, damasty i t. d. 320 7 13
Jeawab na suknie ślubne od 65 ct.— złr. 14-65 I Fulary  jedwabne drukowane od 65 ct.— złr. 3 65
Damasty jedwabne x 66 ct. złr. 14 65 j  Jedwab balowy ,. 60 ct.— złr. 14 65
Jedw. suknie bastowe, na suknio złr.8-65 zir. 4 2 7 5  , Gr enadyny jedwabne *  80 ct. —złr. 7‘65

za metr do domu wraz z opłatą pocztową i cłem. — Próbki natychmiast. —  Opłata listu do Szwajcaryi 25 h.

G. H E N N E B E R G ,  falłjtant jeJwałi, ZURYC H  (c i t. nadworny flostawea).

Dom z ogrodem
w Zakrzówku przy Krakowie ($D  min. 
drogi pieszej od Rynku gł.) jest za 
przystępną cenę z wolnej ręki do sprze­

dania. Dług hipoteczny Sou zł. 
Wiadomości udzieli: J. M. w Za­

krzówku Nr. 70. 1156 2 a

u  u\M:ricklinymic r

Poszukuje się lokalu
w śródmieściu złożonego z sali i pokoju albo 
z dwóeh dużych pokut z wodociągiem i ga­
zem , na pomieszczenie zbiorów muzealnych 
Towarzystwa przyrodników im. Kopernika. — 
Sterty pod lii T. K. przyjmie Dział inse 
ratow y „NeweJ R eform y.1- 1163 1 3

Pyszna rezydeneya letnia
0 8 ubikacyach, z stajnią, wozownią, lodownią
1 ogrodem . oraz 5 domów czynszowych z pie­
karnią, handlem, wyszynkiem i trafiką — do­
chodu czystego 12u/0 — naprzeciw dworca ko­
le jnego, l l/s godz. koleją do Zakopanego, 5 
minut do Rabki. 6-razowa kom unikacja dzien­
nie —  częściowo lub razem do sprzedania, lub 
do zamiany na realność w Krakowie. — Do 
kupna potrzeba 8000 zlr. , reszta ratami. - 
Tamże umeblowane m ieszkanie le tn ie  o 3 lub 4 
pokojach z kuchnią i ogrodem zaraz do wyna­
jęcia. — Zgłoszenia wskaże stróż przy ul. S ie ­
m iradzkiego L. 17 w K rako w ie . 1154 1 5

Oryginalne Mc. Cormicka
Żniwiarki z wiązaczem snopów po zł. 525 
Łniwiarki ,.Daisy“ . . . . 290
Kosiarki parokonne . . . . ,. 2i)0

poleca przy wczesnem zamówieniu
E . P r u w e i *  w Krakowie,

ul. B a s z to w a  Nr. 19. i i6 5  i 3

8
5
5
0
0
0

W niedziele cl,da J-Ś kwietnia

M i n  h z e i ś i i p a  2
po południu o g. 4cj i wiccz. o 8ej.

Mięazynaroduwe mocowanie
Blandeiti przeciw Pytiasinskiemu.

Jutro ic poniedziałek 
przedstawienie pożegnalne. 

Międzynarodowe mocowanie.

I

Lr. L U SE R A
plaster dla turystów
TJzn n y  n a jlep a zy  środek  

p rzeo iw  n agn iotkom , 
t w a r d e j  s k ó r z e  1 t. p.

U t ó w a y  «.kła<i :
L. Schwenk’s Apotheke,

Wir n-Ueidling.
N a l e ż y  ż ą d a ć :
plaster dla turystów 

za 60 ct.
Do nabycia w aptekach: K ra k ó w : Jahr,

K. Heller, W. Redyk, K. W iszniewski; Lwów  
8. Kucker; T a rn o p o l: L. Fleischmann. F. Krzy­
żanowski: C z o rtk ó w : L. Nop: Jasło: 11. Palch; 
K oło m yja : K. Stengl : P rze m y ś l- L. Mańkow­
ski :  R zeszów : A. Karpiński; S am b o r: J. Le- 
piankiewicz. 880 5 30

Lasera

□ooo

g SZKÓŁKI
$  L E Ś K O - O G R O D O W E  
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Tadeusza hr. Lubieńskiego
w  Z a n s o w i e  p o d  C z a r n ą ,

polecają  do kultur w iosennych:

nasiona i sadzonki leśne,
^ drzewka i krzewy ozdobne
O  tudzież 667 44 50
O rośniny pnące trwale,
0  p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h .
Q  Katalogi na żądanie ^płatnie.
ooooooooooooooó

Bursztynowa 
glazura do podłóg,

Momentowa glazura 
do podłóg,

Marxa emalia biała 
i kolorowa 839 - l2

dająca barwę i połysk za jednem pociągnięciem,
z fabryki iakierow LUDWIKA MAPKA 
w Wiedniu, w Moguncyi i Petersburgu .
Prędko schnące, trwałe zapuszczenie, którego 
dokonać może każdy, dobre na podłogi, Sprzęty  
kuchenne i na przedm ioty domowego gospodar­
s tw a  każdego rodzaju z drzewa, blachy, lub 
żelaza. W yborne, myć się dające pociągnięcie  

acian w płókarniaeh i kuchniach.
Składy mają w Krakowie: Fr. Lenert, 

Reim i Sp., R. Drobner.

różnych gatunków do dom ow ych  i publiczny cli 
celów, dla rolnictwa, budowli i przemysłu

Towarzystwo Komandytowe
dla wyrobów pomp i maszyn

Pipy, rury, szlauchy konopne i gumowe.].

najnowszej, ulepszonej konstrukcji

D ziesiętn e  setne  
i pom ostow e

£z drzewa i żelaza, do  handlu, 
przemysłu, fabryk, do rolni­
czych i innych technicznych 

celów

W / l o n f l T A l I C  II t) Schwarzenbergstrasse 6.
■  w a r w e n s j  W l e l i  ijI.^Wamischgasse 14.

Katalogi darmo i opłatnie. — Do nabycia także we wszystkich składach maszyn studniarzy etc.
Zadać G-arwens’a^Fompxi u ag. 1005 4 26

lllu s tro w an e  broszury darm o i op ła tn ie .

U p r z y w . i  p a te n t. -  15 r a z y  o d z n a o z o n a . — W y s t a r o z a  je d n a  
p ró b a . — 10.000 uznań. - -  Dotychczas b o z  konkurencyi.

„Exsiccator“
de Rittei?

Skład w W T £ D N I U , I I I . , P ark gasse  N r. 10,
we własnym domu.

P e w n ie  działający środek do w y n i s z c z e n i a  w  d om u  g r z y b a  i do 
w y s u s z e n i a  w ilg o t n y o h  m tirów  lepiej niż zapomocą wszystkich

innych preparatów.    “963 9 20

Z dniem 1 kwietnia otwartą została przy ul. Szewskiej Nj?. S 
(dom W go Gurgula) jedyna w Krakowie

FONKCYONUJACTCH
urządzeń wodociągowych.

Wstęp na wystawę wolny i nie zobowiązuje do zamówienia.
W szelkie roboty instalacyjne, przeróbki i naprawy wykonuje podpisany 

osobiście. — 30-letn ia  p rak tyka w pierwszorzędnych zakładach wie­
deńskich. daje najlepszą gwarancyę dokładnego i sumiennego wykonania insta- 
Sicyj. —  Hurtowna i częściowa sprzedaż wszelkich artykułów i urządzeń wo­
dociągowych, od najzwyklejszych do najbardziej zby+kowych.

Na składzie także kompletne urządzenia kąpielowe: W a n n y  n ik lo w e ,
M usz le ,  U m y w a ln ie  i K lo z e ty  f a ja n s o w e .  1157 i 2

Pzed zam ów ien iem  urządzenia, w od oc ią g ow eg o  pow in ien  każdy we w łasnym  in te ­
resie  zw ied zić  H ysta w r Z poważaniem A n t o n i  S c h ie t l e l .

M. Beyer i Sp.
w  K R A K O W I E , S u k ien n ice  Nr. 1 2 , 1.3 i 14,

naprzeciw  ko śc io ła  N ajśw iętszej M a ry i Panny,

polecają

Wielki Zakład
WYROBU BIELIZNY i W YPRAW  ŚLUBNYCH

Skład fabryczny tow arów  płóciennych,
BIELIZNA damska i męska od 1 złr. za sztukę,

D ziecinna w  w ie lk im  w ybo rze i każdej w ielkości.
t  ałe wyprawy dla młodzieży szkolnej są gotowe 

aa składzie po najniższej eenie. 
P ł ó t n a  k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e .  

BIELIZNA STOŁOWA BIAŁA I KOLOROWA. 
Kołnierze, Mankiety, Pó'koszulki białe i kolorowe.

U Ł Ó W N Y  S K Ł A D  
orygin. Bielizny wełnianej trykotowej prof. Dr Gustawa Jaegera^ 
oraz wszelkich wyrobów trykotowych bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych pończoch damskich i dziecięcych, także skarpetek

męskich i dziecięcych.
Xa wiosenny m n on : B lu z k i do prania kretorowe, zefirowe
i jedwabne od 1 złr. 75 c. za sztukę Halki letnie kretonowe, 

wełniane i jedwabne od najtańszych do najozdobniejszych.
Zamówienia zamiejseow ■ wysyła się odwrotną pocztą i próbki

na żądanie opłacone. H66 i o

L. 2017.
Magistrat król. wol. miasta

ro/.pisuju niniejszein

K O N K U R S
na wynajem realności miejskiej pod L. 70 71 w Jarosławiu , składającej się z murowanego 
parterowego domu frontowego przy pierwszorzędnej ulicy, obejm ującego: 3 d u że  s a le ,  4  
y jo a o je , 1 k u ch n ię , 2  s ie n i, 2  p lw n lo e , 1 drc w n tn ię , 1 k o m o rę , oraz przylegającego 
do realności o g r o d u ,  w którym letnią porą odbywać, się mogą produkcje muzyi zne. W y -  
n a jm  o d  d n ia  I g o  s ie rp n ia  1901 r. Cenę wy wołania stanowi czynsz roczny 2000 koron. 
Oferty należycie ostemplowane, z podaniem rodzaju przedsiębiorstwa prowadził- się inająoego, 
nadesłać, należy włącznie d o  d n ia  31 go  m a ja  1901 r. 1074 1 4

M agistpat kijol. w ol. m iasta Jarosław ia,
dnia l i g o  kwietnia 1901 r.

^  AGENCYA DLA ROLNIKÓW ^

♦S. M I K U C K I E G O *
J Wszelkie NASIONA,
♦ Wszelkie NAWOZY, ♦
♦ Wszelkie MASZYNY. ♦

C e n n ik i  d a r m o  i o p ła tn ie .  797 l i  o 

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

K. Zieliński,
mechanik i opty^ w M ow ie,| linia A-B. 39,

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .  
Utrzymuje na składzie oryginalne ame­
rykańskie: Grafofony „Columbia" 
od 70 kor. z reproduktorem i rekorde- 
rem, Gramofony po 120 kor., W ałki 
do grafofouów, oraz Płyty kauczukowe 
do gramofonów z polskiemi melodyami 
z oper, ośpiewane przez pierwszorzęd­

nych artystów.
Wszelkie reperacye oraz zamówienia 

na okulary lub tiuokle ze szkłami kom- 
binowanemi, bez względu na barwę, wy­
konuje z wszelką dokładnością podług 
ordynacyi P. T. Okulistów we własnej 
pracowui w przeciągu 24 godzin.

Zamówienia lub reperacye z prowincyi 
odwrotna pocztą.

Posiada w ła sn ą  szlifiernię do szkieł 
optycznych, urządzoną podług system u 
metrycznego. 959 i  o

v

W p r o a t  7 H a m b u rg a
FflW fl '̂1* k*l°, poręczony czysty towar, opłatnie 
A d  W d za zaliczką, albo nadsyłką gotówki:
Santos najprzed......................................Koron 7 -60
A fry k  M occa p er łow a ........................... „ 8 -25
S alw ador f. f. zielona mocna . . „ 8 ‘ 15
Ceylon niebiesko-ziel. przednia . „ IO-95
G oldjava żółtawa „ 1 0 8 0
P erłó w ka b. przednia „ 10 8 5
A rab . M occa p. p. arom. „ 1310
776 Cennik z taryfą celna gratis. 7 10

E T T L I N O E R  & C o. H a m b u rg .

Po zadziwiająco niskich 
cenach bluzki po 
1 fl. 20, spódnice 
po 3, 4 do

©
z czystych 

materyj wełn. 
najnowszego fasonu.

M ó w ,  ni. S ła w k o w sk a  18.
977 22 24

Patenty na wynalazki
wyrabia i zużytkownje ‘45 17

mż. Kazimierz OSSOWSKI
międzynarod. biuro patentowe

JJerlin, W. Potsdamerstrasse 3.

Nie ma już przepukliny!
-OOO marcie nagrorty

temu, kto przy użyciu mej

p p k i  przejufcliuowej tez sprgzyr
nie zostanie z u p s łn le  u le o z o n y . Strzedz się 
lichych naśladowali. Na zapytania (listy z za­
granicy należy 25  h . , kartki 10 h. opłacać) 
wysyła broszurkę za darmo i opłatnie 708 2 0

Pnarmaceutisches Bureau
T A L K  E R B U  B O  (L .) , H olland Nr. 442.

H erbate . z  B r o d ó w  I 9  On dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną praw dziw ą

_  HERBATE ROSYJSKAC <L
zbioru majowu^o, poleca h a n d e l

W. Adamowicza
15 w  B r o d a o b  na pograniczu rosyjskiem. 36 0

I funt „ F a m ilijn e j"  bardzo dobrej . . . . . .  zlr. 1.40
1 funt „M elange de M oskau" w oryg. opak., najlepszej 2.50 
I funt „ lm p e ria l“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
I funt „O kru ch ó w " z najlepszych herbat kwiatowych . 120 
K aw a Ceylon znakomita, franco 5 kilo . . . . . .  9 —H e r b a ta  z  B r o d ó w !

i3Łci.<g>ll>yrat świat.

We wszystkich częściach świata znajdujemy 
dziś .^uiikcT Oats” . Spożywa go się rocznie 
wiele milionów paczek, głównie jako kaszę 
na śniadanie, a także jako zupę, pudyng itp.

Jest to najlepszym dowodem użyteczności 
i znakomitej jakości tego produktu.

Sprzedaje się tylko w zamkniętych pacz­
kach celem zachowania dobroci i ochrony 
od kurzu. 229 6 7

Wszyscy lekarze polecają

Q u a k ę r  O a f

Największy skład maszyn da szycia i haftu
S I N O E R A

K raków  Nr. 18 w  Rynku głów nym ,
poleca m aszyny nieprześcigiiionej trw a ło ś c i —  najnow szej ko nstrukcy i a 
nowszej od w szystk ich  przez inne sk ład y  ogłaszanych, czółenkowych, 
pierścieniowych i Y ibratting Shutle, jakoteż i wszelkich innych systemów 

z piarw szorzędnych św ia tow ych fa b ry k . 970 13 0

Nauki, haftów maszynowych bezpłatnie.
Na wypłaty: ręczne od 3 0  do 6 5  złr., nożne od 4 0  do 120 złr. — go­

tówką 10°/0 taniej. Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco.

R . P A W Ł O W S K I  daw n ie j J . I U A N I C K L

:3a3T !-33J00C X X X »C X X X 3O 00aC X X X 3l0IC X X X X X X X X X X X X X X X JC

Odznaczony najwytszemi nagrodami

AndeE a proszek zamorski
Znak ochronny Z a b i j a  Z  p C W n O Ś c i ą

szwaby, karakony, pluskwy, pchły, moskale, muchy, mrówki, 
stonogi, moliki pląsie, wogćle wszelkie owady.

Prawdziwego dostać można w Krakowie a Reima i Spółki, Rynek L. 37. 
linia A  13; w aptekach: E. Hellera, Wikt. Redyka, M Pronia, Konstant. 
W iszniewskiego; w handlach: A. Hawełki, W. Eilbauma; —■ w Rzeszowie 
w apt. A. Karpińskiego i w handlu Granzera i Martynowicza, tudzież 

ale w składach wszędzie, gdzie się znajdują napisy Andela. 2 13 .

F a b r y k a :  J. Andel, P r a g a  X. » » « » * « » * * » * * * * * «  

□CXXX3(XXXXXXXXX30QCXXXXX33GIOIOOOOOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

M A G A Z Y N
ubiorów męskich i dziecinnych

CHEMINA FELU MANNA
istniejący od 15 laty przy placu W. W. Świętych, obok magistratu,
donosi P. T. szanownej Publiczności, że powiększył swój centralny magazyn, 
zaopatrzywszy go w doborowy i ogromny wybór z matoryałów krajowych i za- 
granicznych i sprzedaje takowe po bajecznie tanieli cenach konkurencyjnych.

Przy tej sposobności zwracam uwagę, .że moje, filie zwinął,on lecz tylko 
jedyny magazyn posiadani.

O liezne odwiedziny uprasza na sezon obeeny

980 7 10

C h e m i n  F e l d m a n n

P iać W W. Ś w iętych , oboli m agistraiu.

Pierw sza  c. k. austro-w ęg. wył. uprz.

KAROLA KRONSTEINERA
w  U I P I D M I .  I l l l ,  HaupWMfrn&«<‘ 1 2 0

(we własnym domu)> 
w y s z c z e g ó ln io n a  z ło ty m  m e d a le m ,  

dos taw ca  arcyks. i książ. zarządów dóbr, c. k. wojskowości, 
kolei, tow arzys tw  przemysłowych, górniczych i hutniczycn, 
tow arzys tw  rolniczych, p rzedsięb iors tw  budowlanych i bu­
downiczych, jak również fabryk i w ła śc b is l i  realności. -  
Tc farby fasadowe, które są rozpuszczalne we wapnie, w 
stanie suchym, przedstawiają się jako pros^ k o 40 różnych 
wzorach, od ld  ct. kilo wzwyż; co do czystości koloru, to 

ten odpowiada w zupełności olejnemu p o c i ą g n i ę c i u .  
K a rto m j ze w zoram i i  Ęposgbem użycia  n a  żądanie (larnio

i opłatn ie.
Korespondencya w języku  polskim. 9i J 5 15

z Nowej I ruKarm Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). Rządca drukami L. K. Górski


